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F. T. C. Budapeszt wygrywa turniej w Krynicy 
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Wyniki ankiety Przeglądu Sportowego na temat powiększenia liczby członków „extra-klasy” 


Wniosek poznańskiej Warty o powiększenie ilości klubów w Li- 
dze wywołał w kołach piłkarskich żywe zainteresowanie. Realiza- 
cja jego uzależniona jest od aprobaty walnego zgromadzenia Ligi, 
oraz zatwierdzenia przez walny zjazd P.Z.P.N. W jednym i drugim 
wypadku konieczna Jest kwalifikowana większość. 

Chcąc zorientować Czytelników naszych w sytuacji, wysondo- 
waliśmy opinię najbardziej zainteresowanych dziesięciu klubów 
ligowych. Z enuncjacjii miarodajnych działaczy wynika, że projekt 
Warty ma wszelkie szanse urzeczywistnienia. 

Przeciw powiększeniu Ligi wypowiadają się zdecydowanie tyl- 
ko Cracovia i Pogoń. Wszystkie inne kłuby ustosunkowują się do 
propozycji zasadniczo przychylnie, wysuwając drobniejsze zastrze- 
zenia. Jedynie Warszawianka nie zdołała dotychczas sprecyzować 
swego stanowiska. 

Usobny problem stanowi sposób podwyższeniu ilości 
ligowych do 12, Na tym tle panują już pewne rozbieżności. Więk- 
szość przychyla się jednak do stopniowego uzupełniania tzn., by 
w ciągu dwu najbliższych lat na miejsce jednej spadającej drużyny 
wchodziły dwie nowe. Za koncencją tą, która jest zresztą najbar- 
dziel sprawiedliwa i sportowa, głosuje Wisła, Polonia, Śmigły, po 
części A.K.S. Ponieważ przypuszczać należy, że Cracovia i Pogoń 
również będą raczej za tego rodzaju rozwiązaniem, ma ono też po- 
ważne widoki. Warta proponuje zorganizowanie turnieju elimina- 
cyjnego z udziałem Dębu, Garbarni, Brygady i Unii. Ł.K.S. uznaje 
problem ten za drugorzędny. Ciekawe stanowisko zajmuje Śl. 
Z.P.N., uważając, że do dyskusji nadaje się jedynie obsada dwu- 
nastego miejsca, gdyż jedenaste należy sią bezsprzecznie — Dębowi! 

Przy okazji działacze piłkarscy poruszają też inne aktualne 
problemy, jak projekt kreowania Ligi B, ścisłe stosowanie dni ligo- 
wych, których inicjatorem i pierwszym propagatorem był „Przegłąd 
Sportowy*. 

Posłuchajmy teraz co mówia sami: 


Rozpoczynają wnioskodawcy 


Wniosek Warty wywołał ożywioną | żna, która ze swych dochodów utrzy- 
dyskusje w sferach piłkarskich. Zwró-| muie częściowo pozostałe sekcie. 
cdismy się do kierownika sekcii pił-| Meczami aochodowymi są jednak tyl 
karskiej Warty p. Władysława  Śle-| ko spotkania ligowe i tu leży pierw-; 
biody z prośbą o sze sze uzasadnienie | szy powód, który skłonił Wartę doj 
wniosku. wystąpienia z wnioskiem o powiększe- 

— Decyzję postawienia wniosku 0|n.e Ligi, a tym samym zwiększenie 
le „ak Ligi — mówi nam p. Śle- | dochodów klubu. 
bioda — powzięljiśmy Po głębokim na- a 
myśle i dokładnym przestudiowamiu 0” Droga eliminacji | 
beonogo stanu. W kiubie naszym je-| — Awans do Ligi dalsze dwa kluby 
dyna sekcją dochodową jest piłka no-| mogą sobie wywalczyć jedynie droga 
EZR "RZ PZ TTA | eliminacji, która wnea być Przepro- 

wadzońna Przed rozpoczęciem sezonu. 

Do tei eliminacji naszym zdaniem wn 
ny być dopuszczone: częstochowsłka 
Brygada. lubelska Unia, oraz Garbar- 
nia i Dąb. Walczyć winien każdy z 
każdym, dwie pierwSze drużyny awan 
sowałyby do Ligi. Na Śląsku piłkarze 
grają całą zimę, dlatego też me widzę 
, przeszkody w odbyciu tego turnieju 
przed sezonem ligowym.. (A więc han- 
dicap dla pozostałych trzech? Przyp, 
Red.). 

Z naszym wiioskiem o powiększe- 
nie Ligi łączy się też masz drugi wnio“ 
sek o przywrócenie dm ligowych, jak 
to było w sezcuie 1936 r. Spotkania 


klubów 


l 


mistrzowskie mabierają, atrakcyino- 
| Sci, gdy każde, niedzieli w boiu są 
| wszystkie zespoły ligowe. Takie nie- 


| dziele ligowe stwarzają depiero równe 
warunki dia wszystkich drużyn, gdyż 
zespół. który ma większy dorobek 
j piaktowy tylko dzięki większej  *lo" | 
ści nozegranych spotkań jest uprzyw'- | 
ielowany. Taka drużyna iest lepiej 
Nastąwiona psychicznie gd przeciwn*- | 
% który ostatnio pauzował ; grozi mu 
ewefituajpje jeszcze spadek gd klasy 


KAZIMIEKZ 


niższe. Tego uniknie się przy dniach | 

s ligowych. 
1 WIERZYŃSKI Dnie ligowe zwolnią ponadto więcej 
długoletni redaktor terminów na Spgtkania międzyokręgo- 


naczelny 
Przeglądu Sportowego (1926 —_ | 
1932), Powołany został do gro- 
na członków Polskiej Akademii 
Literatury. Przy sposobności 
e że w PAL zasia- 
a Ferdynand Goetel, również Š% Tay : 

były redaktor naczelny naszego a de. Wo uk! jn 
pISMą w okresie 1922 — 1926. | byliśmy wolni. grał ŁKS czy też zy 


we Czy międzykurodowe | ułatwią klu 
i bom Kogtraktowamie wartościowych 
przecieków., JEŻY, w określonych į 
cajach Wszygękie kluby ligowe będą! 
wolne od rozgrywek unistrzowskich | 
latwiejsze będzie porozumienie się w | 
sprawie wspólnego sprowadzenia prze- | 


17-letni junior austriacki będzie zdaje się pierwszym przedsta- 
wicielem Środkowej Europy, który zdystansuję Norwegów. Ska- 
cze równie daleko, jak w okresie swej szczytowej formy Stani- 
slaw Marusarz, (Bradl jest notobene „rekordzistą“. świata, gdyż 
na Planicy uzyskał 101 mtr.), Ale o ileż ladniej od Polaka: jego 
noty stylowe wynoszą 19.5 nawet 19,6. Stylem nie długością 
pobił najeleganiszego skoczka Świata 5-krotnego mistrza Hol- 
imenkollen, 3-krotnego mistrza Polski Reidara Andersena. 


szawiawka lub odwrotnie, co 
możłiwiało nam wspólne kontraktowa 
nie zawodów. 

Pod koniec sezonu uniknie się ngeal 
„dni ligowe“ nawet pozorów nieuczc'- 
wej gry na boisku, gdyż wobec 
równacej klasy wszystkich 


tal'€- | nie przed 
stosują nieraz metody. które 
dytują pilkarstwo w oczach 
czeństwa, przyprawiając 


strej gry zostanie poważnie 

Gdyby nasz wniosek o powiększenie 
Ligi nie uzyskał potrzebnej "większo” 
ści, wówczas będziemy forsowalj nasz 
drugi wniosek, aby każdego roku Z 
Ligi spadał tylko jeden klub. W obro- 


Ligi nic nie straci, 


walne zebranie Ligi. 


na 
| (Dokończenie na str. 2-ej) 


| POLSKA 
—ŁOTWA: 
sobota 
godz. 18-ta| 
stadion 
W. P. 
mecz 
hokeja 


Stadion lodo 
wy W. P. dzię. 
ki dobrym urzą 


dzeniom i try- 

A bunom daje 

ń TAD możność do- 

m - 2 £odiego obser" 
„POD ESKORTA“ ~ DO SZPITALA! wowana wy-] 


darzeń tla are 
nie jodowej. 


maszerują dwaj mistrzowie Polski: Sobik (na 
lewo) i Pilat, czlonkowie PKS. Katowice. Szer 
mierz skręcił nogę, a bokser ma złamany palec 

u ręki, |: 


spadkiem kluby i gracze 
dyskre- 

spote- 
przeciwni- 
ków o niepotrzebne kontuzie. Przy o- 
WY-| graniczeniu |iczby spadających zespo” 
zespołów i ów do jednego, niebezpieczeństwo ©- 
czołowa drużyna do końca rozgrywek | 
nie jest pewna mistrzostwa. 


zmniej- 
szońte. a poziom piłkarstwa na doply” 
wie tylko jednego zespołu co roku do 


Tyle co do spraw naszych wniosków 


swoich barw (Arsenal) dwie decydujące bramki. 


sarna 23 
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| | WIELKIE NAZWISKA HOKEJA EUROPEJSKIEGO 


Malecek i Jaenecke snotkali się na meczu L. T. C. Praga — Ber- 
liner S. C. w Davos 3:1. 
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10 czy 12 klubów w Lidze? ... 


(dalszy ciąg ankiety Przeglądu Sportowego ze str. l-ej) 


Warta 


Korzystając z okazii chcialbym po- 
ruszyć jeszcze iedno bardzo ważne 
zagadaenie, a mianowicie sprowadza- 
wie drużyn zagranicznych. Przyznać 
niestety muszę, że dotychczasowa pra 
ktyka dała wyniki ujemne. Dobre za- 
zrasiczie zespoły zawodowe przyjeż 
dżają do mas w czasie przerwy w 
swych rozgrywkach mistrzowskich. 
łraktując objazd jako wypoczynek wa 


kacyiny. Dlatego me wysilają się 
zbytnio į o wyniki sportowe nie bar- 
dzo dbają.  Publiczaość już dobrze 


orientuie się i na mecze me przycio- 
dzi, które w rezultacie przynoszą de- 
cyt. Nam ma zachodzie kralt pozo- 
staja do dyspozycji jedynie dobre a- 
matonskiė'drużyvuy N emiec, lecz współ 
pracę z nmi utruduiaią niemieckie 
przepisy dewizowe. Gdy my Sprowa- 
dzając dobrego przeciwka z Niemiec 
z powodu nienogodw donłacamy do 
meczu. nie możemy chociaż częściowo 
pokryć tych start na oszczędnościach 
w rewanżu, gdyż z Niemiec nic wy” 
wieżć mie można. 

Olbrzymie korzyści przyniosły pil- 
karstwu, a więc i klubom zwycięskie 
spolkamia międzypaństwowe w ubie- 
giym roku. Zagranica zaczyna cenić 
naszą piłkę możną. co ułatwia nam 
kontakt z zagranicą oraz przy Wy- 
jazdach pozwala nam cenić się wyżej. 

— Na zakończenie rzucamy pytanie, 
co słychać w Warce? 

— Stoumy przed  sfinalizowaniem 
umowy z trenerem zagranicznym. siyn 
rym ieprezentacyjnym obrońcą wę- 
£ierskim, Karolem Foglem, który roz 
począlhy pracę od połowy lutego. 

W arajbliższych duiach idzie do woj- 
Ska Nawrot oraz nasz przyszły bram 
karz ligowy  Jamkowiak z Szamotul- 
skego K. S. tak, że w przyszłym se- 
zove będziemy mieli w wojsku prócz 


wymenionych jeszcze Twórza, Sło- 
miaka ʻi Sobkowiaka. <zyłi razem 
pięciu. (ss.) 

Cracovia 


Czy liga będzie powiększona? W o- 
kresie posuchy piłkarskiej i sezonu ka- 
wiarniarego mają kibice doskonały te- 
mat. Ale nie tylko kibice. 

Szetowie armii piłkarskiej myślą po- 
ważme nad tym problemem. Krystali- 
zują się pogiądy. Jeśli chodzi o Kra- 
ków, sytuacja jest już zupełnie jasna. 
Crącovia i Wisła mają już wyrobiony 
pogląd na sprawę. 6 

— Nie mogę wprawdzie mówić je- 
szcze O Stanowisku klubu — zapewnia 
nas na wstępie prezes Cracovii p. dr 
Michałowski, — dla nas nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że zdanie prezesa bę 
dzie w tym wypadku zdaniem klubu. 

— Zdaję sobie sprawę, że powiększe 
nie ilości klubów w lidze da korzyści 
finansowe, ale to jest patrzenie na krót 
ką mietę. Nie bierzeny w ten sposób 
pod uwage momentów sportowych. 

— Powiększenie ilości klubów w li- 
dze, to ograniczenie programu zagra- 
n.cznego, a my kontaktu z zagranicą 
nie chcecy tracić. Zdajemy sobie spra 
wę, że imprezy zagraniczne daią mniej 
dochodu niż mecze ligowe, ale sport 
przeważać musi nad wzgledami finan- 
Sawy m. 

— Pomijajac te kwestię, miócka li- 
gowa jest ciężxa. Dziesięć klubów wy 
starcza nam w zupełności, nie widzę 
powodu, ahy obarczać się dalszymi 
czterema meczami. 

— Co się tyczy Sprawy spadku i pro- 
blemu „dwa czy jeden* — to nie bẹ 
dziemy sprzeciwiali się. aby spadały 
dwa kluby. Dla klubów ligowych jest 
korzystniejsze, aby spadał jeden, ale 
trzeba wziąć pod uwagę szerokie pod- 
stawy klasy A į wyjść z ciasnego pod- 
wórza. Widzieliśmy, że klub, który 
wyszedł z klasy A, w jednym roku wy 
sunął się na szczyt ligi. 1 dlatego nie 
ozraniczajmy dostępu tym klubom. Bę- 
dzie może gorzel pod względem ostro- 
$ci. ale zainteresowanie wzrośnie, kla- 
sa A będzie miała dla ligi większe za- 


interesowttnie. 
2 
Wisła 


Wręcz odmienna sytuacja panuje w | 
abozie Wisły, gdzie prezes klubu dyr. 
mż. Tadeusz Orzelski precyzuje pogła- 
dy swego kiubii, 

— W pow:ększeniu ilosci klubów li- 
gawych widzimy korzyść, gdyż rozgry 
wek przybędzie. a terminy jeszcze się! 
zajdą. Powiększenie ilosci klubów, a! 
tym samym zmniejszenie procentu spa- 
cających. spowoduje uspokojenie aty 
mostery. IMatego więc wniosek ma stro j 
ny dodatnie, 

— Utrzymywanie kontaktu zagranicz! 
nego utrudn.one jest wzziędami dew:- 
zowyini, nie widzę więc przeszkód wi 
rozbudowe programu ligowego. Mamy 
iednak zastrzeżenia ca do Sposob, w 
laki to powiększenie lg ma nastąpić, 
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— Wie możemy zgodzić się na to, abv! 


odbyło się ono w drodze notninacii! 


kluby, które mają otrzymać ostrogi, na 
nie zasłużą — tj. niech awans ten wy- 
walcza! 

Posłuchajmy, co o tym zagadnieniu 
myślą „szare“ osoby sekretarzy: AKS'w 
Ruchu i ŚL. OZPN, ludzie zapracowa- 
ni, grzebiący w aktach, zasadniczo ma- 
le występujący na zewnątrz, będący 
najlepiej poinformowani. 


A. K., 6. 


Pan Rust, najpopułarniejszy sędzia pił 
karski — młodszej generacji na Ślasku, 
wspomina, jakżeśiny to kilkakrotnie mó 
wili, na temat powiększenia Ligi. 

— Warta — mówi sekretarz AKS-u 
— wyręczyła nas. Piszetny się bez sło 
wa pod jej wnioskiem 

Nie wiem jeszcze, z jakimi wystąpi 
my projektami odnośnie awansu do Li. 
mi. Problem ten bedzie dopiero dy- 
skutowany na zebrąniu naszego zarzą 
du. Nie mniej jednak sądzę. że w bież 
mistrzostwach zaawansują znów 2 klu- 
by, a spadnie tylko jeden — tak, byśmy 
za dwa lata mieli komplet, 

Rozmówca nasz uzasadnia m. in. sta 
bowisko AKS-u w ten sposób: 

— Kasowe są tylko mecze mistrzow 
skie; 7 meczów międzynarodowych, ja 
kie rozegraliśmy w minionym sezonie, 
przyniosły nam minimum 1000 zł, a 
maksimum 1900 zł (każdy) — deficy 
tu! 

P. Wieczorek z „Ruchu“ jest również 
w stu procentach za wnioskiem klubu 
poznańskiego, podchodzi jednak do za 
gadnienia tego ostrożniej. 

— Nie wiadomo co powiedzą tu o- 
środki pozostałe, a więc Lwów, Kraków 
i Warszawa, Wniosek powinien tym ra- 
zem przejść, ale czy przejdzie? 


2 Śl. O. Za P. L. 


Dtugolłetni działacz okręgu, p. Anto- 
szewski, powiedzial: „Tym razem dol. 
ak chyba na pewno do powiększenia 

igi", 

Stąski OZPN — jak wiadomo — po- 
stawi odpowiedni wniosek na sejmiku 
PZPN.; wniosek potrzebuje jednak jesz 
czę formalnej aprobaty walnego zia- 
zdu Okręgu. 

P. Antoszewski uważa, podobnie jak 
p. Rust, że Liga nie musi absolutnie od 
razu wykazać pelną obsadę — jego jed 
nak zdaniem, dc rozdziału pozostanie 
tylko jeden foteli. Numerem 1l-tym bę- 
dzie bowiem Dąb! 

— No, dobrze, — przerywamy — a 
sensacyjny wniosek T. S. „Naprzód''? 

— Ten chyba nie uzyska aprobaty o- 
kręgu (zarządu), boć chodzi nam nie 


Rady zagran 


Beograd, w styczniii 

Po chwilowym odpreężoniu „Sprawa pol- 
ska™ Jest znów tematem dnia sportowych 
ster Jugosławii Mimowolmym sprawcą tego 
stał mię warszawski korespondent „Polityki“, 
red. Zlatoper, który przesłał obszerną ko- 
respondencję, raznajamiając Jugosławię z na~ 
sirojami, Jakie panują w Polsce, Trzy wywla» 
dy »ktadają s'ę na całokształt omówienia. 

W odpowiedzi na te wywłady zabrał głos 
kpt. związkowy, p. Popovie. 

Powność siebie, przebijałąca z głosów opl- 
nil polskiej mocno zbita z tropu p. Popovi- 
ca, który w dłuższym wywiadzie precyzuie 
swoje plany. Przetwidują one rozpoczęcie już 
w najbliższych dniach treningów w kliku 
ośrodkach piłkarskich. W  Beogradzie pro- 
wadzić będzie je sam kpt. związkowy, w Za- 
grzebiu dwaj aktywni trenerzy Bukowy i Ko- 
żciuch. Gracze Splitu radzić sobie będą sami, 
według recepty zasyłanej lm 2 Beogradu. 
Równocześnie wyznaczono grupę reprezenta- 
cyjną, rtożoną z ok. 30 piłkaczy. 

30 nazwisk 

Grupa ta przedstawia mię jak następuje: 

Bramkarze: Glazer (Gradjanski).,  Urch 
(Grandjanski), Żmara (HASK); 

Obrońcy: Hiigl (Gradjanski), Matosic (Haj- 
duk), Andetkovie (Jugoslavia); 

Pomocnicy: Lechner (BSK), Gayer (HASK), 
Kckotovie (Gradjanski), Fink (HASK), Kne- 


| zvie (BSK), Stevovie (BSK); 


Atak: Piese  (Granjansk),  Vujawinovic 
(BSK). Lesnik (Gradjansk), Hitrec (HASK;, 
Bożovic (BSK), Marianov'e (BSK), Medaric 
IBŚKI, Petrovice (Jugoslavia)  Gisovie 
(BSK), Grab'e (BASK). Valjareve (BSK). 

Jak więc wdać do przygotowań zaprzęg- 
niec! zoatai wszyscy gracze, którzy uczest- 
niczyll w %lęsce warszawskiej. Wśród tych 
30-stu protesjonatów, nie wargędnicce nato- 
miast profesjonałów „francuskich. Zainterpe” 
lowany na ten temet wpt. tw. oświadczył: 

Profesjonał — to mało! 
— Muszę Sprawdz'ć ich formę, Nie mogę 


Szczególmie zasadą. że kto raz spadl, ' op'erać sip na wieściach prywatnych. O ile 
nie może w drodze uchwały awanso* | okałe się, że są w formie | zdążą się zgrać 


wać. winna być utrzywnana. 

— Powiększenie "gi może sie odbyć 
drogą uzyskanych na boisku wyników. 
W roku 1938 weszłyby do ligh dwa klu- 
hy, a spadthy ieden. Tosama nastąmi- 
łaby w roku 1939, Tak więc w roku 
1940 będziemy mieti już dwanaście kltr- 
hów. z których później dwa beda spa 
dały i dwa awansowały. 

— Reasumując. zgadzamy Się na 
wriiosek, ale — z małą poprawką. (rg) 


Trójgłos Śląska 


| £ pozostałymi — wezmę ich pod uwage. 


Wymienieni gracze tworzę dwie pełne je- 
denastki, które od lutego począwszy rort- 
grają katah po dwa mecze treningowe. W 
marcu tlość meczów ze sparring partnerami 
<więkezy się do 4<h a w czasie tych me- 
czów eliminować będziemy kolejno graczy, 
Wióczy będą sie nadawać do całości. 

— Chciałbym jeslcze zaznaczyć — doda- 
je p- Popovic — że jestem wprawdzie wyra- 
zcielem opinii, domagalacej się odmłodzenia 
nastej drużyny, jednak na mecz z Polska 


Sprawa powiększenia polskiej ekstra. | byłoby to ryzykowne. Nie zaniedbam żadnej 


klasy budzi dziś na Śląsku wielkie za- 
ciekawienie. Jeśli chodzi o ogół, to prze 
mawia on za „rozszerzeniem“ Ligi, by- 
leby nastapiło to bez zakulisowych kom 
binacyi... 

W kwesti tej rozmawialiśmy zresz- 
ta z szereg em osób, Opinie są na ogół 
zrodne: Powiększenie Ligi? Owszem 
— ale nie zaraz, nie w tym roku, Niech 


z 
[4 


okazji, any wynależć nowy talent, tym n'e 
mneł nie spodziewam się, DYM znalazi eoś 
odpowiednieżo na €letką przeprawe z Pol- 
g- 
Muszą Wierzyć w sukces... 
—A wierzy Pań w szanse drużyny? 
— Nie mam prawa nie wierzyć... 


W zakończeniu Swej deklaracji odwołuje 


tyle o „Dąb“ — jako taki, a o słuszność 
sprawy! 

Z dalszych słów wynika, że delega 
cja Śl. OZPN. „budowała“ będzie spe- 
cialnie na oświadczeniach „dwu pra 
cowników*  (przewodn. i sekr. zeszło- 
rocznego walnego zebrania PZPN.), któ 
rzy uchwałę w sprawie „Dębu* uwa- 
żają za nieformalną(?) 

Odnośnie daleko zaawansowanych 
pertraktacyi Śl. OZPN. z okręgami po 
zńańskimi i krakowskim — rozmówca 
nasz nie puścił pary z ust... (hr) 


Ł. K. S. 


Wniosek poznańskiei Warty o po- 
większenie Ligi ma w Łodzi od dawna 
wielu zwolenników i ŁKS wypowie się 
bez zastrzeżeń za tą koncepcią. Intor- 
muje nas o tym dyr. inż. Zygmunt Ski- 
bicki. 

— Wniosek Warty ma nasze popar- 
cie, gdyż dwa lub trzy lata temu, sam 
w imieniu ŁKS-u proponowałem po- 
większenie ilości klubów do ł6-tu (1). 
Fakt. że wniosek składa Warta, klub 
finansowo lepiej od niejednego posta- 
wiony, jest potwierdzeniem konieczno 
ści. Tylko mecze o punkty mają powo- 
dzenie, dlatego należy dążyć do ich 
zwiększenia, tym bardziej, że PZPN za 
biera maijlepsze terminy, co jest bez 
dwu zdań poważnym uszczerbkiem dla 
kas klubowych. 

— PZPN ma swoja polityke i nis 
można mu się dziwić, że chcialby, jak 
długo piłkarze dźwigają wysoko honor 
sportu polskiego majwiecej dla siebie 
terminów, gdyż zwycięstwa są najlep- 
szą propaganda, ale ta polityka jest nie 
stety dla nas klubów, wołów robo- 
czych, zabójcza! Cieżar zainteresowa- 
nia. poza samym faktem zabrania nai- 
lepszego terminu, przechodzi teraz na 
mecze reprezentacylne, co bije kluby 
mocno po kieszeni. 

— O rentowności spotkań towarzy- 
skich, szkoda mówić, a sprowadzenie 
przeciwnika zagranicznego to zawsze 
wielkie ryzyko finansowe. Jeszcze tyl- 
ko wielkie szlagiery zagraniczne, za 
które jednak trzeba płacić ciężkie ty- 
siące, kalkulują się, ale ryzyko jest ko- 
łasalne. Pozostaią więc mecze ligowe. 
które przynoszą mniejszy lub większy 
dochód, ale zawsze — dochód. Czasy, 
w których w trzech meczach zagrani- 
cznych skarbnik nasz naliczył 44 ty- 
siące złotych, należą do przeszłości, 

, — Poza względami finansowymi, jest 
jeszcze ważny moment wypełnienia 
| programu. Osiem tneczów ligowych, 
jak to miało mieisce w ub. sezonie, 


przy. ryzyku sprowadzania drużyn za- 
granicznych i braku zainteresowania 
dla spotkań towarzyskich, to właści- 
wie cały program Łodzi, Poznania. Lwo 
wą — tych iniast, gdzie jest tylko je- 
dna drużyna ekstraklasy! Koniunktura 
nie postępuie za apetytami PZPN-u, to 
też mie powinien on robić trudności w 
realizacji wniosku Warty, który przy- 
puszczalnie uzyska większość na wal- 
tym zgromadzeniu. 

— Kwestia, w jakiei formie Ligę po- 
większyć, jest już drogorzędna i tu 
PZPN będzie miał najwięcej do powie- 
dzenia. Dla mas jest rzecza obojętną, 
kim Liga się uzupełni, Przede wszyst- 
kim PZPN musi się zgodzić na ogólną 
zasadę powiększenia składu Ligi. Oso- 
biście, zaznaczam „osobiście, bylbym 
przeciwny pozostawieniu  Garbarni i 
Dębu, a to ze względów procedural- 
nych į dlatego, że cenie bardziej wy- 
siłek tych, którzy doszli do finału roz- 
grywek o wejście do Ligi, aie nie do- 
pięli tego, niż tych, którzy spadli. Zre- 
sztą jakie może być kryterium aktualnej 
wartości Dębu. który przez rok przer- 
wy w rozgrywkach ligowych, mógł ob 
niżyć swój poziom?! Raczej należy do 
puścić „Świeżą i młodszą krew“. 
nowych ośrodkach zainteresowanie 
jest wieksze. 

— ŁKS reprezentowany będzie na 
walnym zgromadzeniu Ligi piłkarskiej 
przez prezesa Heliodora Konopkę i kie 
rownika sekcji p. Zygmunta Rąbalskie- 
go. (lp. 


Pogoń 


Szef pilkarzy Pogoni nie jest jesz- 
cze zasadniczo zdecydowany czy gło- 
sować będzie za powiekszeniem Ligi 
państwowej do 12 klubów. Załeży to 
dowiem od wielu okoliczności. Przed 
Walnem Zgromadzeniem Ligi, obrado- 
wać będzie Walne Zgromadzenie Po- 
goni, które może powolać do przyszłe 
go zarządu ludzi zupełnie nowych 
spośród których zostanie dopiero wy- 
brana delegacja do Warszawy. 

W zarządzie Pogoni nie zanosł się 
jednak ma większe zmiany. Kierow= 
nictwo piłkarzy zostanie całkiem pew- 
nie w rękach mir. Rollanda. Za stu 
procentowy pewnik przyłąć również 
można, że delegatem będzie nie kto 
inny jak właśnie mir. Rolland. 

Mir. Rolland jest zdecydowanym 
przeciwnikiem proiektu poznańczy- 
ków. Dlaczego? 

„Wniosek Warty w zupełności nam 
nie odpowiada —— oświadcza mir. Rol- 
land. Byé może, że w  naibliższej 


i 
A, 


| 


s'ę kapitan związkowy do społeczeństwa, aby 
przyszło z pomocą płkarstwu jugosłowiań- 
kiemu, które znajduje się w obliczu tak 
ciężkiej próby. 


nazajutrz zasięgnęła „Polityka! opinii za- 
granicznych speców, możę znaja jakis Inny 
„:sposób''. 

Pierwszy odpowiedzial prezes ctechosło- 
Ledwo wypowledzłał się p. Popowie, już | wackiego związku prof. Pekan. 


A więc zgoda!... 


Konflikt Pogoni z Wartą 


zlikwidowany? llowy klub Angħi zagra w Polsce jeden 


[mecz i to z początkiem czerwca rb. w 


Trwający od pamiętnego wrześniowego | Katowicach. Anglicy wyruszają na tou 
meczu Warta — Pogoń konilikt już zostal | Kato 40] Euro ERY 
nieof.ejainie zlikwidowany. Formalne oglio- | ECC DO Sro i pie, 


| czenie paLtu zgody i przyjażni nastąpi na do- | Katowicach będzie ich drugim spotka- 
|rocznych ohradach Ligi w Warszawie, niem (po Pradze); z Katowic „Brent 


Role arbitra odegrała Liga. Po przeprowa ~ p k- A 
dzonych długotrwałych dochodzen Si add tord* wyjedzie do Wiednia, Brukseli i 
igi wystosował do Warty | Pogoni pismo i Zag ię 

stwierdzające, że ostatni mecz Warty i Zamrzebia, (hr). 
gonią należał do kategorii spotkań ostrych, 
że część winy w tym wypadku spada na sẹ- 
dziegó, natomłast zarząd Ligi nie znalazł 
winowajców w ou drużynach, a podłożem i 
zajść były wylączne stare porachunki i an- 
tagonizni dzielnicowy. Wychodząc z tego za- Í 
Inżenia Liga nie zezwoliła Warcie na wnie- 
silenle skargi sądowej przeciwko Pogoni, 
zwracając się równocześnie z apelem do 2a- 
rządu nbu klubów, by konflikt ten zniatwi”- 
na_ polubownie. 

Dłoń do zgody wyciągnęła pierwsza Po- 
goń, stwierdzając, Że jest gotowa przekre* 
śtić dotychczasowe nieporozumiegia i sklon- 
na jest zarazem do nawiązania przyjeciel- 
skich stosunków. 

Na propozycję Pogoni odpowiedziała War- 
ta nezwykle serdecznie. Poznańczycy oświad- 
czyli, że wyciągniętą przez Pogoń dloń do 
zgody przyjmują | spodziewają się, że 2go- 
da między Pogonią i Warta zostanie zawarta 
na platformie szczerej przyjażni, proponsiac 
rownocześnie konferencje prezesów Warty 
| Pogoni w przedzień Walnego Zgromadzenia 
Lgi w Warszawie. Na tej porozumiewawczci 
konferencji zostanie konflikt Warty z Po" 
gonią zlikwidowany, (Mu). 

„Brentford'* w Katowicach! 


Ze Śląskiego OZPN-u komunikują 
nam, że od dawna prowadzone pertrak 
acje z liderem pierwszej Ligi angiel- 
skiej „Brentfordem” są tak daleka za- 
awansowane, że w każdej chwili nastą | Gjerattowice 1:41 Pocztowe PW-- TS Kry- 
pić może definitywne załatwienie, CZO row 3:31 


Ferencvaros bawi na Malc'e, gdzie pokonal 
z kolej Floranę w La Valettu 4:2 (2:2). 

ASTON VILLA NA CZELE DRUGIEJ LIGI 

Fomuiarna drużyna anglelska Aston Yta. 
której spadek do drugiej Ligi wywołał silne 
poretzenie na całym śŚwWlesie, wyw ndowała 
się ©becnie NA czoło drugiej Ligi, ska4 mia- 
tab? szanse powrotu de mierwszej Klasy. 
Astor Vila posiada równą ilość punktów (31) 
È ©orentry * Shefiejd Un. dystansując kon- 
kurentów lepszym stosunkiem bramek. 


Nauka nie poszła w las... 

Zarząd Amatorskiego K.S. zdecydował się 
na krok, jakiego dawno już oczek wano; Po- 
stanowiono odwoiać wszystkie zapowiedziane 
na Styczeń mecze propagandowe i dać dru- 
żynia należny jej Odpoczynek. Chorzowłanie 
wznowią swą działalność na hołsku dopiero 
w lutym. Na decyzję AKS-u wnłynęła t'e- 
wytpliwie ostatnia porażka z Ruchem, w któ- 
rym to meczu gracze wieć-mistrza wykazali 
przemęczenie i anemię w Grze. (hr) 

Ruch gotuje się 
do rozprawy z NAprzodem 

Hajduckj „Ruch“ nie spocznie na , niedzicl- 
nych“ laurach, lecz przygotowuje gig sta- 
rannle do tewanżu na Naprzodzie z Llpin. 
któremu dwukrotnie viegł w katastrofamym 
stosunku, Mecz Ruch — Naprzód rozegrany 
zostanie 16 bm w Lipinach; do czasu tego 
meczu hajduczanie nie ukażą sę na boisku. 
i" 


| 


KATOWICE, 6.1. — Tel, wł. — Leader 
Tgi Śląskiej, Naprzód, bawił dziń w Tychach, 
gdzie przed 300 widzami rozgromił tamtejszy 
Strzelec 8:1. Sensacje wywołać musi ber- 
bramkowy wynik dO przerwyt Bramki uzy- 
skall: Kanderia, Teuber | Sobik po dwie, oraz 
Piec I i Michalski po jednej, dla zwycięsców: 
honorową bramkę uryskał dla mejscowych 
Grzeg olski, 

Na uwagę zasługują jeszcze następujące 
wyniki piłkarskie: Concordia (Knurów) — 35 


PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 

Wiedeńska Vienna odniosła w Kairze nowy 
p'ckny sukces, bijąc team miejscowych Wio- 
chów 3:1 (1:0). 

Ciężką porażkę pomiosta Hungaria w Liz- 
bonie, przegrywając z reprezentacją miasta 
w stosunku 2:6, Klęskę w znacznej mierze 
| zawinił bramkarz Szabo. Kięska Humgarii w 
_obłczu mędzypaństwowego nia z Por- 
|tugalią wywołała na Węgrzech niemałą kon- 
aternacię. 


Turniej jubileuszowy K. 0. Z. H. L. 


Turniej Jubileuszowy, organizewany | wówczas oba mecze odbęda się jako 
z Okazji 10-lecia istnienia KOZHL — |Kraków — Budapeszt. Skład Krakowa 
hędzie rozegrany w szczuplejszych ra | oparty będzie o graczy Cracovii i 
mach. gdyż organizatorzy nie chcą o | KTH. (rg) 
barczać sie tak wielką odpowiedzialno- KRAKÓW. 6.1. — W Krakowie od- 
ścią finansową. był Się towarzyski mecz hokejowy 
między robote cza Legią į Sokołem 

Zawody przyniosły niespodziewane, 
| lecz zasłużone zwycięstwo Legii w sto 
isumku 3:2 (O: 1:0, 2:1), Drużyna 
Legii, uchodząca za najsłabszą druży- 
ne okręgu, zapDrczeniowa:a się bardzo, 
dobrze, 


Wobec tego dojdzie do skutku jedy- 
nie wizyta Węgrów. FTC rozegra w 
Krakowie dwa mecze, w sobotę i nie- 
dzielę. W sobotę odbędzie się mecz Cra 
covia — FTC. w niedzielę Kraków — 
Budapeszt. O ileby pertraktacje z Cra- 
covią me dały Pozytywnego rezultatu, 


icznych „speców“ 


mają wprowadzić Jugosławię do finału mistrzostw świała 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


i gay wracam panmuęcę do moczu 


przyszłości na zarządzie podniosą Się 
jeszcze głosy za wuioskiem, jestem 
jednak glęboko przekonany, że będzie- 
my głosować przeciw. 


Obecna Liga przy 10 kiubach stano- 
wi jeszcze ciało za wielkie. Co bę- 
dzie gdy powiększymy ią do 12 u~ 
bów? Wypadnie chyba zerwać zupeł- 


nie kontakt z za granicą, od której prze 


cież ciągle jeszcze uczymy się wiele! 

— Co będzie z terminarzem? Ostat- 
nio zastanawialiśmy się nad ułoże- 
niem kaiendarzyka ligowego. Sprawia 
ło nam to nie mało trudności. Kilka 
terminów, zajętych przez PZPN, kilka 
przez okręgi, dia nas — ligowców po: 
zostało niewiele. Jeżeli powiększymy 
Ligę do 12 klubów, przybędą nowe 4 
terminy, gdzie ie wsadziiny. 

— No i wreszcie ostatni moment, 
może najbardziej przekonywnujący. Kto 
wejdzie dn Ligi? Przyznam szczerze, 
że nie widzę kandydatów. mogacych 
odpowiadać sportowo czy wreszcie ka- 
jsowo. A powiększać Ligę do 12 klu- 
bów. tyko po to, by pracować deficy- 
tewo i rozgrywać o 4 mecze więcej z 
przeciwnikami stanowczo mie klasowy” 
m: — mie trafia w żadnym wypadku do 
przekonania. 

— Drugi wniosek Warty, domagają- 
cy się spadku jednej drużyny i awansu 
jednego zespołu — owszem — ten nam 
odpowiada i nie jest wykluczone. że 
w tym wypadku będziemy głosować £a 
Wartą. 

— Jeżeli już mowa o sprawach tgo- 
wych to chciałbym przy okazji poru- 
szyć kwestię, powołania do życia Iel 
lgi. Jest to sprawa b. ważna j stworze- 
mie Il-giej ligi przy udziae „W'ecz” 
uych kandydatów", oraz poszczegól- 
uych mistrzów okręgowych, może się 
w wielkiej mierzę przyczynić do pod- 
niesienia Średn'ej klasy naszego piłkar- 
stwa. Nad tym warto się zastanowić. 
Projekt ten ma wprawdzie wielu prze- 
cwników, ale posiada też momenty 
wielkiej wartośc: (MK.) 


Warszawianka 


Warszawianka nie sprecyzowała jesz 
cze swego stanowiska na Walne Zzro- 
madzenie Ligi, Płk. Gebel nie mógł z 
powodu choroby zapoznać się z wnio- 
skami, jakie wpłynęły na zebranie. 

Ze względu na to, że w składzie kierow 
dziawmego, że decvzia w tak zasadni- 
czych sprawach musi należeć do preze 
sa Jak więc zachowa sie aWrszawian 
ka, czy będzie popierała wniosek o go- 


no <ŁL+L—>L AL LR AE 


~ Niestety, nie znam zbyt dobrze anj wa- 


konkretnego powiedzieć, zwłaszcza odnośnie 
składu reprezentacji. Mogę wypowiedzieć tyt 
&o pare uwag, które nasunęty mi się teram. 
Jugosła= 
wia — Czechostowacja. Kapitan związkowy 
powinien specjatną uwage zwróc:ć na pomoc. 
Dobra pomoc daje gwarancję wygrania me- 
czu. Dośwładczykkśmy tego na własnej skó- 
rze w Anglii. Na 5 bramek, które straciis- 
my, 3 były dziełem pomocników angielskich. 


Rada prezesa Pelikana 

—A więc dobra pomoc, szybka | wytrzye 
mała — a droga do Paryża będzie otwarta. 

— Zalecitem pora tym zastosowanie na 
początku systemy WM, a z chwil poznania 
taktyki, przejść do fensywy. Musicie wszelki- 
ml siłami dążyć, aby da przerwy było 2:0 
a wówcza* mace szanse zejść z boiska z wy- 
saka wygrang. 


Nie mniejszym dyplomatę okazar się kap- 
tan związkowy francuskiego związku, me 
Gaston Barrcux. Miał on kilkakrotnie spo- 
sobność ogiądania płkarzy polskich, do nie. 
go również zwrócono się po porade. 

~ Ja — odpowiada mr Rarreux — prakty- 
tuję zazwyczaj tak. Ustalam awa teamy re- 
prezentacyjne. Pierwszy team jest „botono- 
wy, a tylko w wypadku słabej formy któ- 
cegoś z graczy wstawiam odpowiedniego za- 
wodnika teamu B. Obie te reprezentacje 
mam stale w pogotowiu I rrenują one co 
środę w Faryżu pod moim osobistym kie- 
rownletwem. 

— | ja byłem w podobnej sytuacji w Ja- 
klej jest obecnie p tkarstwo jugosłow aństie 
W roku ub. przegrywałem mecz za meczem 
stworzyłem sobie — jak zaznaczyłem — dwa 
teamy, zarzuciłem system W l teraz powo- 
dzi nam się nienajgorzej. 


Francuz radz! 90 minut ataku 
— Gdy mowa o sysiemie — co Pan radzi? 
— Żadnego. Polacy prowadzą 4:0, trzeba 
więc 90 min. ber przerwy atakować! Naj. 
lepszy system to strzelać bramki. Musicie 
być przygotowani na wielkie tempo przez ca“ 
ły mecz, trzeba więc wystawić graczy silnych 
I wytrzymałych. 

~ A co Pan myśl © naszych przeCiwni- 
kach -= o Polakach? 

— Polacy odnieśli w tb, roku Kilka con- 
nych sukcesów, Które utwierdzają nas o PO- 
stępie, jaki zrobil i o dobrym przygotoWa- 
miu, jakie przeszli, jugostowianie nstomiast 
stracili dużo ze swej dawniejszej 57Ybkości. 
Podciągnęli się techrcznie koszt6% szybko- 
ści. Trzeba teraz *0 wyrównać 

— A szanse? 

— Mam nadzieję, że w7&facie, że zoba- 
czę Was w Paryżu... 

Nikt nie wątpi. że nadzieje te s£ Brzecz- 
naściowe | nle bardzo W nie wierzy Sam p. 
garreux, tak samo lak wierzy w Te coraz 
mniej jutelszu opima Sportowa. 


Zer. 


Zarządy 


szych ani poiskich graczy, abym mógł cvś | ligowe 


żyny do 


| większenie Ligi do 12 klubów dowie» 
My się dopiero w przyszłym tygodniu. 


Polonia 


Stanowisko swoje w całokształcie 
poruszanych spraw Sprecyzuje K, $. 
Polonia następuiąco: , 

Aczkolwiek K. S. Polonia uważa. że 
ilość k!ubów klasy przoduiącej, jaką 
jest Liga Państwowa jeśli ina być 07 


ua prawdziwie silna 1 mieś wartość 
również artrakcyjgą — Mie powinna 
być dużą į obecne 10 klubów najzu- 


jednak nis 
gdyby 


wystarczają to $ 
specjalnie, 


peiniej 
sprzeciwiałby Sie 


nastapilo powiększenie Ligi, W ładnym 
jednak razie nie WIĘCEJ jak do 12 kin- 
bów. 


Gdyby miało to nastanie K, S. 9% 
nia kategorycznie Sprzecjyjłby SK 
rzającym 40 
automatycznego pozostawienią w lidze 
klubów spadających, lub do mechanicz” 
nej kooptacji klubów na ZaSAdzje „ch 
miejsca w końcowej tabeli rozgrywek 
o Mistrzostwo Polsk: w kl. Po- 
zostawienie zwłaszcza klubów SDada: 
jących jest w najwyższym stopniu nie- 
moralne i w historii L gi nie znańe. 

Również nie powinno nastąpić e 
większenie ligi droga  elimmacyjnych 
rozgrywek, gdyż desygnowanie Grin 
żyn do e'iminacji na podstawie Koń. 
cowych wyników. Kiedy nie wszystkie 
drużyny grały ze sobą w Mistrzostwie 
— może msunać duże zastrzeżenia; `o 
trudnym byłoby udowodnić, że fi 
liści są bezwzględnie lepsi od drovi 
które odpadły w silniejszych grupach 
a więc konkretnie, czy np. Unia Jesi 
lepszą od Union Tourmgun? 

Jedynym sprawiedliwym podejściem 
do sprawy byłaby uchwała o powięk* 
szenin ligi państwowej do 12 klubów 
w ciągu dwóch koleimych lat, poczy* 
nając od r. 1939-g9o a to drogą wef 
ścia do Ligi 2-ch klubów na zasądzł 
wyników w rozgrywkach mistrzow 
skich. lecz przy równoczesnym spać 
ku w ciągu tych dwóch lat wyłączn” 
jednego klubu ligowego. Takie powiek 
szenie Ligi odseperowane byłoby 
wszelkich podejrzeń, że działa się pot 
wpływem checi ratowania od spadk” 
bardziej sympatycznego, Jub kasowt 
zo klubu. który dzięki słabszym wyż 
ukom sportowym, czy teź organiza” 
cyino - administracyjnym — znalaz! 
się slusznie poza rmnawni Ligi. 

W końcu K. S. Polonia zaznacza, *6 
moment niejednokrotnie podkreślani 
w prasie ima watnych zebraniach DE" 
że towarzyskie rozgrywki mie są 


| wszelkim zakusom znie 


tylko scehlebiania gustom publiczńości 
lecz muszą również dążyć w rozwinie- 
niu swoich zadań do podwyższania 
klasy: i poziomu drużyn, a tego walki 
w specyficznym nastawieniu 
prowadzone nie mogą zape winić, za to 
się z powodzeniem osiąga przy Spro- 
wadzaniu silnych zespołów krajowych. 
a przede wszystkim zagranicznych. 

Nawet deficyt nie powinien Klubu 
powstrzymywać od tej akcii, gdyż 
jest to jeden z etapów na drodzę racjo 
malnego doskonalenia się.  Możbwo” 
ści te jednak w razie powiększenia Li- 
8: znacznie się zmniejszają 

K. S. Polowia uważa, że wymiana 
kiubów pomiędzy Ligą Państwową 
kiasą A, w dotychczasowych rozmia” 
rach | na dotychczasowych zasadac” 
jest konieczną i konsekwentnie zafć”! 
popierać będzie tę sprawe, a sgte% 
nych przeszkód w rodzaju urządzasia 
eliminacii między klubem spadam 
a pierwszym lub drugim klubem WCho= 
dzącym nie radzilaby stwarzać. (mst 

Smigły 

Kierownik beniaminka Ligi, drużyny 
WKS Śmigły kpt. L, Niezabitowski ma 
pytanie czy należy Ligę zwiększyć do 
ilości 12 drużyn wypowiada Się ząsąd” 
wiczo za tym projekten ale CZYni sze- 
reg zastrzeżeń, Uważa on bowiem, że 
zwiększenie Ligi powinno nastąpić nie 
odrazu w ciągu jednego roku, a ściśle 
biorąc — uchwałą zebrania, |ecz stom 
uiowo. Trzeba dążyć do powjększeme 
ekstraklasy w ten sposób, żeby w dwu 
najbliższych latach jedna qryżya spa 
dała, a dwie wchodziły, W ten sposób 
w roku 1940 będzieniy miel Już 12 drt 
Żyn. ! 

Jeżeli brać mamy konkretny wniost: 
Warty, to WKS Smigły wypowiada SIE 
więc za zwiększeniem. s 

— A jak Pan kapitan zapatrule SIĘ ni 
spadek z Ligj? Jedna czy dwie druży: 
ty? h 
3 Przy 10 drużynach spadać ma jet 
na a przy ł2 drużynach dwie, Uważam 
to ZA sprawiedliwe roZWiązanie spra 
wy j 


Dla Wilna jepie' OcZywiście bEdZiE 
jeżeli z Ligi spadać będzie tylko iedna 
drużyna. Wówczas mieć będziemy więk 
sze Szansę poZoStania. Zdajemy sobie 
sprawę z teg0, że czeka mas bardzo 
ciężką robota. s 

Na zakończenie naszej krótkiej roz- 
Inowy Kpt. Niezabitowski wSpotnina. że 
WKS Suigły popiera prolekt stworze 
aia I Ligi, Sprawy więc poruszone wy” 
żei zazębijają się. Trudno kontretnie të 
raz COŚ odpowiedzieć. 


V każdvm bądź razie tak czy po 
czej WKS Śmigty prosi} już i dan 


Prosić bedz.e, żeby mecze ligowe W A 
nie odbyły się dopiero w drugiej P99" 
wie kwłetnia, 3 Nie w marcu, JaK te 
Liga proponuje, bo u nas, w Wilnie. W 
marcu jeżdzi się jeszcze pa pattachi 

— Niech pan — mówi kpt. Niezab:tow 
ski — doda, że jeżeli mają PYÉ Wpro 
wadzone w tym roky dwie JESZCZE drU- 
Ligi — to tylko systemem roZ- 
grywek elmimacyjnych. 


PRZEGLĄD SPORIOWY 


Piatek, 7 stycznia 1935 r. 


Obyśmy nie przegrali z Łotwą... 


* Krytyczna ocena składu reprezentacji hokejowej 


KRYNICA, 6.1. — Tel wt. 


czwartek rano kapitan sportowy PZMŁ| wypadku logika nakazuje wszyskać | to o 


p. Wamniński ustał następujący skład 
reprezentacij Polski przeciw Łotwie: 


Macieiko (Cracovia),  Metterncii 
(Warszawianka), Kasprzycki (Pogon 
Katowice), Andrzciewski, Przedpełski 


(Warszawianka). Ursoń (Dab): Firik 
(AZS — Poznań), Tadecki (Warta); 
Kró] (ŁKS). 

+ 

Czytamy nazwiska i zastanawamy 
się, CO Z tym fantem Zrobić? Rezy 
„zwyczajliśmy się ostatnio do tego, że 
wszystkie t Zw. koncepcje układane 
są pod kątem pewnych zasadniczych 
zadań, Doskowalej, systeatyczniej pra 
cy w tym kierunku ma do zawdzięcze” 
ta sukcesy swe piłka można 1 mie wie 
dzimy żadnej racji, dla której me mia- 
why ich stosować w hokeju na łodzie. 

Ustatmy jednak zadania hokeistów 
naszych na najbliższą przyszłość. 
Pierwszym etapem jest toumee po 
Szwajcarii A ostateczny: celem: jak 
najłepsze wyniki ma mistrzostwach 
świata w Pradze! Pod katem najwick- 
szej bitaości, na Prage następować 
muszą wszystkie najbliższe zarządze- 
nia i praiekty. 

Jak wiadomo gsiały się 8 bm. odbyć 
dwa spotkana międzypaństwowe, W 
Katowicach z Niemcami grać miała 
najlepsza reprezentacja. Doilczas gdy 
przeciw Łotyszom w Warszawie po- 
winni byti wystąpić ci wszyscy, któ- 
rych zamyśla się użyć w razie ko- 
nieczmości uzupelnienia pierwszej dru- 
żymy. 

Mecz z Łotwa miał zatem być próbą 
nietyle „gajnłodszych'* ile raczej gra” 
czy dostatecznie zaawamsowanych, któ- 
rym brak ostatecznego Szliiu i do- 
świadczenia, 

Niemcy, jak wiadomo „skrewilh” i 
tym samym czołowi nasi reprezentanci 
stracili najlepszą okazję wypróbowania 


BER REG AA 0 i CECW OWE RC A 


PJ 


— W swel formy, Zdawałohy śle że w tym | Sokołowskiem y 
czekwaliśmy teamu złożonego zii 


spotkanie z Łotyszami i dać tea:now! 
rrzydajmuej zawiejszoną możność Wy 
| próbowania swyca Sił. Byłaby p:zy 
itvm doskonaja okazja wypróbowana 
tych czołowych zawodników, co do 
których wyłoniły się ostatnio umiej 
| lub więcej słuszne wątpiiwości, 
| spodziewaliśmy się więc, że wobec 
kontuzji Woałkowskiego p. kapitan spor 
towy nie omieszka np. przekonać sie, 
lak przedstawiałby się Zieliński w oto 
czeniu Marchewczyka i Kowalskiego. 
(Wszak w Pradze może również ma- 
stąmić jakaś kontuzia i konieczność 
dokonania zasadniczej zmiany !), 
©czekiwaliśmy, że w Warszawie 
poddana zostanie próbie fonma Šoko- 
łowskiego i liczyliśmy, że ujrzymy tu 
Stupnickiego. W ten sposób zbadałoby 
się wiele problemów bez narażenia się 
qa poważniejsze ryzyko. 

Tymczasem zamiast tego ujrzymy 
w Warszawie już mię team młodych, 
ale chciałoby się powiedzieć: naimtod- 
szych. I co do tago mamy właśnie za- 
strzeżenia! 

Czytaliśmy gdzieś, że podobno Ło- 
tysze prosili o miewystawianie zbyt 
silnego składu. Aczkolwiek mamy wąt: 
pliwości, czy jakaś Szanująca się dru- 
zycia wystąpi z tego rodzaju postula- 
tami, gdyż przecież i w iej interesie 
leży gra z dobrym przeciwnikiem, 10 
zawsze jeszcze była możność częścio- 
wego ich uwzglednienia i przysłyżenia 
się własnym interesom, Należało więc 
stworzyć mieszankę młodszych i star- 
szych, co dostarczyłohy kapitanowi 
sportowanu wiele materiału porów- 
nawczego a poza tym zmniejszyłoby 
ryzyko ewentualnej kfęski 
szarni, 

Jeśli więc nie mial grać Stogowski 
z Kasprzakiem, Ludwiczakiem, Mar- 
chewczykiem. Zielińskim, Kowalskim. 
t Królem, Burda i Stupnickim ewent. 


a z R OW, 


Już znamy skład 


alletów na mec z Niemcami 


KATOWICE. 6.1. — Tel. wł — Za- 
rządzone przez wydział techniczny PZA 
eliminacje przed zawodami z Niemca- 
ini wywołały stosunkowo duże zain- 
. teresowanie. Z  zapowiedzianych 19 
zapaśników zabrakło jedynie Voigta 
(ŚJ, doszedł jednak pominięty poprze 
dno Kuligowski z Nowego Bytomia. 

Zawody rozpoczęły się oczywiście 
z tradycyjnym już  całogodzinnym o- 

źuijeniem. Tym razem winna była 


rużyma Krakowa. której pociąg spóź- 
ni! się coś o 2 godzi 


wy... Byly jednak 
gcia: mie wszyscy 
lait i niektórzy 
kategoriach; ude- 

zainteresowania 


za- 


walczyli w niższych 
rzało pozatem brak 
członków PZA. onganizowanyni 
wodami... 

Przebieg efiminacji nie mógł! zado- 
wolić. Jako tako spisały się jedynie 
wasi niższe, a więc kogucia, mpiórko- 
wa j lekka. Pozostałe wypadły słabo, 
a ciężka wręcz katastrofalnie. 

Najbardziej zawiódł podwójny 
mistrz Polski, Kozerski. Nadlepiej wy- 
padł jeszcze w tei szarzyźnie cięż- 
kich Biskupski pomimo przegranei. Je 
zo późniejszy skrecz wyeliminował go 
jednak z reprezentacji w której bylby 
się na pewno Zualazł, Z omyłek Sę- 
dziowskich były dwie: Cymer absolutnie 
nie leżał na maeic w pojedynku z Kozer 
skim, Kuszowi zaś zabrano pięknio wy 
pracowane zwycięstwo w walce z Slą 
zakiem! Tu widocznie sędziowie prze 
straszyli się renomv warsza wlania. 

Sensacja dnia stała się  Mespodzie- 
wana porażka dwukrotnego  nystrząa 
Polski (w obu stylach) Krysmaiskiego. 
Sazak, prowadząc wysoko przez cały 
czas, uległ tzw, samobójstwem w 18-ej 
mintcie siabemu Bajorkowi z Krako- 


GK 


wi- 

Kapkan Polskiego Związku Adetycz- 
nego p. Wilheim Gałuszka, pglosił Po 
skończonych zawodach skład repreze! 
tacji: może ona ulec jeszcze nieznącz- 
nym przesunięciom mo posiedzeniu wy 
działu technicznego, Zawodnicy wy- 
mienieni na pierwszym miejscu wal- 
czą w meczu międzypaństwowym w 
Katowicach, wymienieni zaś na drugim 
wchodzą do teanu Polska zachodnia 
ma mest z Prasami Wóchodnini. KtóTv 
odbedzie się w Krakowie. 

Waga kozucia: Rokita — Kuchta, 
płórkowa — Świętosławski. Marcok. 
wekka — Ślązak. Kusz, półśrednia — 
eliminacja w tei kategorii odbędzie się 
dopiero 16 bu. W Katowicach między 
mistrzem Polski Hincem (Łódź). otim- 
piiczykiem Szajewsk'm (Warszawa) i 
gwiazdą Ślaska. Staniczkiem. 
p zzz z zz, 
paaa EE W a n Z 

Polska — Niemcy 
w Katowicach 


otstł Związek Atletyĉzny komunikuje nam 
a: ke międzypaństwowy mecz zapa” 
śniery Polisie — Niemcy (W stylu Przckn- 
rzymskim). rozegrany rostan-€ w katów Cach, 
s mię, jak mytnie doniosła Prase 4 radio, w 
Krakowie. W Katowcach walczyć badze nnje 
lepsza „s óaemka'* Rzeszy w P:trWszyg oti- 
cinlmym mcczu m edzypanstwowymt Z Polską: 
w Krakowie natomiast odbędzie S€ Po za” 
wodach katowickich mecz Prusy Wschodnie 
— polska Zachodu a. Team Polski Zachodniej 
tworzyć będzie nasza druga reprezentacja, 
Polski Zw. Atl. zaproponował zw/ązkowi 
niemieck'emu kandydaturę prezesa Związku 
erechusłowackiego na sedziego międzypiń- 
atwówego Mecz Polska — Neincy. Obcenie 
związek niemiecki w odpowiedzi uminąj kan- 
dydaturę prezesa Zveriny i ze SWE] strony z%- 
proponował awy innych Czechów, kaptana 
związkowego Flefschmanna, Oraz Sekretarza 
1 wiceprzewodniczącego Federacji Miedzyna- 
rodowej, p. Mensfka, PZA wybrał p. Mesch- 
manna, *tóry będzie sędz ować Wwerwszy 
mecz zap: *niczy Polski z Niemcami. (hr). 

Finowie w Polsce 

P.ZA. e EE do niemleck'ego nelązku 
tie ego T OŚśDĄ o odstąpien'e Prnów. 
a ów ne pierwszej połowie lego rawitają 
da Rzeszy. Reprezentacja Finlandii wafczy- 
taby w polce iako repr. Helsinek w War- 
grawie 1 Katowicach. (hrì 


Waga | 


średnia — Krysmalski, 
| ciężką — Jakubowski, 
| Śl Cymer, Kozerski, 

awody miały następujący przebieg: 
Mistrz Polski Rokita pokonal jedno- 
głośnie Pawlickiego z Łodzi, który po- 
tem jednak w stosunku 3:1 rozłożył 
Kuchię. W piórkowej * Świętosławski 
pokonał na punkty łodzianiną Kulesze, 
a Siązaka Marcoka położył w l-ej na 
obie łopatki. W lekkiej Kusz niejedno 
głośnie pokonał swego pobratymca Ku 


Bajorek. pół- 
Gwóźdź i cięż- 


ligowskiego, Ślązak zaś” niezasłużenie 
wypudktował Kusza. W półciężkiej 
Gwóżdź triumfował nad Urgaczem 


| (obai Śląsk) w czwartej minucie, Ja- 


kubawski w Il-ej przypadkowo polv- 


żył Gwożździa. Wreszcie w ciężkiej wil 


cemisurz Polski Cymer (Łódź) wygrał 
| W 6-ei z Biskupskim (Pomorze). Kozer 
| ski jedynie na punkty zwyciężył Ni- 
igrina (Kraków) i w ostatniej walce po 
konał, zdaniem 

J-e) minucie. 


z Łoty-; 


sędziów Cymera w | 


w ataku, czy obronie, 
Macięlki Sokołowskiego, Kasprzyc- 
kdn (ewentualnie w rezerwie Urzo- 
nicz). 
W drużynie tel etemeot umłody był- 
by reprezentowany w dostateczny 
| procencie i... mie byłby zdany całko- 
ME. ua własne siły, jak wynika to 
ze składu podanego nam z Krynicy, 
Ostatecznie mprzejmość w stosunku 
do Łotyszów musi inicć swoje granice 
i trudno dla uwzględnienia jek życzeń 
narażać mna szwank wymik Team wy 
zraczony przez kapitana PZHL obok 
| braku jednostek bardziej doświadcza- 


NN 
zj 
Wolkowski rekonwalescentem 
W stanie zdrowia Wołkowskiego na 
stąpiła poprawa. Opuścił on łóżko i spa 
ceruje o lasce, Kontnzja jest jednak bo- 
lesna i powrół na taflę lodową przed 
upływem 10—l4 dni wydaje się wątpli- 


mankament, ŻE 
przedstawiać się będzie fizycznie bar- 
dzo słabo. Przy ostro i twardo grają- 
cych Łotyszach momentu tego nie wol: 
no lekceważyć, tvm bardziej. że w 
| szeregach renrzentacjj warszawskiei 
widzimy też graczy, których jazda i 
į technika pozostawia jeszcze wiele do 
| życzenia. 

l Spolkaliémy się również gdzieś z 
(notatką. że PZHL uwzglednił prośbę 
Lwowa, by nie owoływać do repre- 
| zentach graczy Iwowskich ze względu 
lua rozpoczynające się mistrzostwa 
okręgowe oraz wyjazd Pogoni do 
Czerniowiec. Mamy pelne zrozumienie 
dla lokalno-lwowskich zagadnień, ale 
gdy chodzi o sprawy ogólne. to trud- 
no się nimi liczyć. Lwów miał dosyć 
terminów, których nie wyzyskiwał, a 
zresztą powołanie dwu graczy na je 
den dzień do Warszawy nie mogłoby 
nmieruchomić calych rozrywek. 


lnych posiada i ten 


wy. (rg) (n. o.) 
F. T. C. — Warszawianka 2:1 
Cracovia — K. T. H. 3:0 
Epilog turnieju krynickiego 

KRYNICA, 6.1. — Tel, wt, — Cracovia — „zmianie Węgrzy zaciekle 


KTH 3:0 (1:0, 1:0, 1:0), Gra na ogól ospała. 
Cracovia stosunkowa staba. KTH walczyt b. 
ambitnie. W pierwszej tercji po energicznym 
przeboju Finka zdobywa Czarnik pierwszą 
bramkę. Maciejko broni k Ika niebezp,ecznych 
strzałów, podobme jak kolega jego z naprze- 
ciwka, który unieszkodiiwia pociski Marchew- 
ezyka. 

W drugiej terc Kowalski zaraz po (ozpo- 
częciu ryzykuje daleki strzał z poza połowy 
hoska * zaskoczony bramkarz KTH krążek 
p'zepuszcza, Cracovia gra teraz bardziej de- 
tensywnie a KTH mimo zacłeśdych ataków nie 
może niczego uzyskać, 

w Ill-ej tercji utrzymułe się nadal lekka 
przewaga KTH, podczas gdy Cracovia ogra- 
|meza się do wypadów. Na trzy mnuty przed 
końcem Kowalski otrzymuje krążek na pozycji 
spatonej i zdobywa hramię, Kmumimetowe 
protesty kryniczan nie odnoszą rezuttatu, gdyż 
sędzia p. Cenzor z Krakowa nie zinienia swej 
decyzji, 

W Cracovii wyróżniai się jak zwykńe Ko- 
walki, kóry prawie że nie schodził z bolska, 
Ba-dzo produktywny był Marchewczyk. 

W drugim męczu FTC pokonało Warsza- 
wankę 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). Od pierwszej chwih 
szybkie tempo, H Węgrów kanadyjczyk Stap- 
teford jest klasą dla siehie. *Sjlą Warszawianki 
jest równomierność z jaką operują obydwa 
ataki, 

W lM-ej min. Dolecki przejeżdża połowę 
bofska mija chronę i strzeła z bliska, Po 


; atakują i w 12-ej 
Stapleford uzyskuje dalekim strzałem wyrów- 
nanie, które me przynosi zaszczytu Sznajdro- 
wi. 

Warszawianka watozy calą parą, dążąc do 
zwyc ęstwa, Węgrzy bronią cię i Iniefeją wy- 
pady. Na kika mmat przed końcem Pal Fal- 
Vy po ladnej kombinacji mdohywa zwycięską 
bramkę. 

Warszawianka wystąpiia z rezerwowym ©- 
|brońcą Odachowskim, podczas gdy Werner 
zajął w ataku miejsce Burdy II, 

Tumiej w rezultacie wygrał FTC, 2) Craco- 
via, 3) Warszawianka, 

FTC wyjechal do Krakowa, gdzie gra W go- 
bog 1 niedzielę. Niemcy wracaja do domu z 
tym ża z końcem stycznią zagoszczą w War- 
szawie, 


AMERYKA NA MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA 


W czwartek otrzymał organizatorzy 
hokejowych mistrzostw świata w Pra- 
dze czeskiej zgłoszenie Stanów Zied- 

| noczonycr do rozgrywek. Ameryka po- 
si postarali się zorganizować -dla dru- 
żyny tournee pa Europie. Warunek ten 
będzie oczywiście do spełnienia. 


stawiła tylko jeden warunek, aby Cze- 


Nr.2 


Co mówi trener Midtskau 


o skoczkach polskich 


Rozmowa Z Norwegiem w Zakopanem 


Żałuję bardzo, że nie widziałem in- 
nych polskich skoczków: Kolesara, 
Łuszczka, Czecha (Norweg śmiesznie 
przekręca nazwiska). Słyszałem o nich 
od Sandvicka. 

O biegach jeszcze nic nie mogę po- 
wiedzieć, Poczekamy na najbliższe 
zawody. 

— A jak sie przedstawia pana klasa, 
jako zawodnika? 

— Nie jestem ani b. dobrym skocz- 
kiem, ani b, dobrym biegaczem. moią 


Zakopane, 6 stycznia 

W małym. ale ładnym pensjonacie, 
leżącym niedaleko Krokwi ma swuią 
„rezydencię* trener polskich narc.d= 
rzy Norweg Midtskau. W tym Samym 
doniku mieszka również trener Zsaz= 
dowców Austriak Rehrl. Obai koledzy 
po fachu zaprzyjaznii się w krótkim 
czasie i wspólnie umilają sobie czas 
poza zajęciami. 9 

O godzinie 9 wieczór mesduję się do 
„pana trenera", jak go w Zakopanem 


| 
| 


iytułuią. Przypominam Norwegowi je- | specialnością jest kombinacia klasy 
go rozmowę z redaktorem Trojanow- | czna. U ja w Norwegii jest przynaje 
skim, przeprowadzoną w Oslo 1 po- |mniej ze 20 takich jak ja, ale ponieważ 
kazuję mu ostatni bumer Przeglądu z | wysyła się za granicę naiwyżej 3 do 4, 
iego iotografią, więc o mnie nikt nie słyszał. | 
Zostaję zaproszony do pokoiku i rož- Dochodzi godzina 11-ta. najwyższy 
poczynamy „wywiad*, Stawiam ten|czas Skończyć rozmowę. Dziękuę 
wyraz w cudzysłowie, bo nasza roz-| Norwegowi za uprzejmość | mmawiam 
mowa ma charakter raczej gawędy o|się jutro na skoczni, aby dokonać kils 
wszystkim i o niczym. ku zdjeć. 
— Zakopane to dla mnie wypoczy- Est. 
tek — we e BZ — W Osiô pra- 
cuie caly dzień: do południa biuro, 
potem uniwersytet. Znowu Si. Marusarz 
Tutaj rana idę na trening na 4 do 5 TAK N 4 
godzin, po obiedzie od czasu do czasu wad to 6.1. r wł. 
konferencja, poza tym mam czas wol- | mu 0 stycznia odDY! SIĘ na na- 
ny. Panowie z PZN opiekują się mna į budowanej skoczni na Krokwi dru- 
tak, że zupelnie nie czuje się obco. je w tym roku konkurs skoków. 
Trzy dni w tygodniu trenujemy nal organizowany przez Okręg Podha- 
nas skoczmi i trzy k RQ lański P.Z.N 
rekwencj i ;chowan 5 WESNE M, : 
ha słę od 15 do 20. Chłopcy starają| a Skutek silnego opadu śnież- 
się bardzo i przypuszczam, że skorzy- | 1eX0 i dużego mrozu warunki były 
stają z mojego pobytu Sa projekty|b trudne i zawodnicy musieli być 
(jeszcze nie skonkretyzowane), że bę bardzo ostrożni, aby osiągnąć ja- 
dę jeździł po Polsce i odwiedzę Lwów | kie takie wyniki. 
i wije" | oo ia Wymiki przedstawiają sie nastę- 
ke M j p Pow pu 1) Stanisław Marusarz 
Zaczynamy mówić o ostatnim kon- (SNI aS. 71 i 68 mtr; 2) Ko- 
kursie na Krokwi. Norweg wymienia |iësar (Wisła) 135.4, 57 j 57 mtr: 
Marusarzy, Bandurę* i Gut-Szczerbę, |3) Bochenek (Wista) 131.6, 55 i 55.5 
podkreślając dobry styl dwu ostatnich. | mtr; 4) Kula Jan (SNPTT) 130.4. 
W na wróży on przyszłość J. Rb waj y a pie A 
g ta g 27.8. 49 i 54 mtr; a= 
Proszę o SĘ A 3 d Ę 
e, ę opinię O Staśku Marusa jer (Sokón 1219, 49 i 51 mtr: 7) 
— To skoczek o klasie światowej. | Oakluszek (Bielsko) J17, 44 i 49 
Każdy najlepszy zawodnłk musi się z| mtr; 8) Jarząbek (Sokót) 112.2, 
nim poważnie liczyć. Wady stylowe, | 40.5 i 41 mir; 9) Gut Szczerba (Wi- 
jakie posiada, są do odrobienia. ale| sta) 100,9. 61 i 63.5 z upadkiem. 10) 
irzeba opracować. Widzi pan (Nor | Mardula (Sokół) 10⁄1 38 4 48 m. 
w skoku) on trzyma deski w powie- Wobec złei gody zebrało się LZ 
trzu za szeroko. To lest żle. co mniej niż poprzednio publicz- 
W ogóle błędv Polaków to słabe] ności. Organizacja, która ostatnia 
odbicie, a szczególnie niepewne la-| nieco szwankowała, tym razem 
dowanie. W powietrzu każdy narciarz | stałą fa wysokości zadania, przy ` 
zachowuje sie indvwidualnie. To pozo-| czym po raz pierwszy na skocza 
staje zwykłe kwestią instynktu. w Zakopanem zostały założon 
Naturalnie zachowanie dobrego sty- í aj Ea y + ZOE 
lu przy długim skoku jest naitrudniej-| SA'0NV elektryczne i pełniła służ: 
sze i ono właśnie świadczy o klasie| be nowa sanitarka Tow. Krzewie- 
narciarza. nia Narciarstwa, 


Niedzielme sensacje bokserskie w kraju 


Dwa mecrea bokserskie 
Poznań — Lwów 


Bokserska reprezentacja Poznania 
zakoutraktowana została przez LOZB 
na dwa mecze, z tym, że w pierwszym 
KĘ miała walczyć w Rzeszowie, a 
nastepnie we Lwowie. 

W ostatniej chwili rzeszowska Bar- 
, kochba, która miała zająć się organiza 
cją meczu z poznańczykami, zrezygno 
wała z przyjazdu Poznania. stawiając 


Siłę fizyczną i pasję 


wyładowują na sobie bokserzy Makabi i Legii 


Z przeszło półgodzinnym opóźnieniem, 
fw zmumej sali cyrkw rozpoczął sie mecz 
Lega — Makabi od uroczystości wre- 
czenia podarunków jublatom 50-tych 
walk — Baśkiewiczow; i Teddemnu. 

Mecz, jakkolw ek towarzyski, był nie- 
słychanie zażarty. W niektórych wal- 
ikach zawodnicy tak nie panowali sad 
swymi nerwami. że dopuszczał: się złoś 
lliwych faul, a sedzią siłą musiał rozry- 
|jwać węścarzy. W tych warmkach trud 
mo mówić a poziome, Zawodnicy O5u 
| klubów starali się przede wszystk an wy* 
izyskiwać swe walory fizyczne, a dopie- 
„ro na drugim planie stawiali techn kę. 

Atmosfera „pasii“ niewątpliwie spra- 
wila że weh pięściarzy sprawiło za- 
wód, daiąc się sprowokować do chas- 


jtycznei bliatyk. Może jedynie Doro- | 


ha II przettzymał próbę nerwów I bvl 
|klasycznym przykładem jas dzięki tech 
nice | odpowiedniej taktyce można u- 
n'eszkod wać brutalne ataki, 

Poza Doroba M jeszcze Lewkow'cz 
zdołał wybić się ponad szarzyznę. choć 
miat słab uikiega przeciwnika. Przeko- 
te jśmy se, że Teddy jest zupełne bez 
formy, stoczył jeden z najsłabszych me- 
lczów w swej karierze i ledwie dał so- 
bie radę z poczatkuiącym zawodnik em. 

Baśkiewicz i Rundstein wdańj se w 
biiatykę, mmo ta melj momertv któro 
wskazują: że i jeden iak i drugi są w 
nezlei formie. Zawiódł Doroba, l który 
był zhyt powolny i nie umiał utrzymać 
Neudinga w dystansie, a w zwarciach 
bli miecelnie. 

W muszej Baśkewicz (L) zbyt mało 
| operował lewym prostym i dopuszcza! 
| Pundsteina zbyt blisko do Siebie. Wy- 
gral Rumdste n, 


Baczność łyżwiarze 

Amerykański wyścig tyżwiarski Par 
ram ha dystansie 10 kim, z trzema ii- 
niszamie Tozegrajy zostanie w niedzie” 
lę, o godz. M rano na lodowisku W.P. 


nulące pary: Kalbarczyk — Dabrow- 
ski, Michalak — Malecki; Lisiecki — 
Dobrzyński; Kowa'sk; __ Jzdebski: Ka- 
zimietczak =- Kamis, 

Atrakcia specjalna teza wyscãgzu be- 


w Warszawie. Startować bedą maste- 


Teddy (L) dotrzymał słowa. stawił się 
na rmąn. był jednak tylko swym włas- 
nym cieniem. Wygrał z Finkelsteinen 
tylko dzięki rutytie. 

W niórkowej Lewkowicz (M) wyso- 
ko pobił Komara, górując nad nim zde- 
cydowanie techn ką, 

W lekkiej Rybik (L) n'e mógł się sta- 
ka Rozenblum zagarnął pimkty bez 
walki. 

W półśredn'ei Doroba II (L) dzięki 
bardzo dobrej pracy nóg i krycių niemal 
n'e dopuszczał Szlaza do ©osu į Wy- 
2rat wysoko. 

W sredniej MWostowsk: (L) zremiso- 
wał z Fuksem. Walka polegała na p”o- 
wamu na decyuiące ciosy. 

W półciężkiej Daroba U (L) zremiso- 
wał z Neudingem: choć niewatpliwie 
zasiużył na zwycięstwo. Doroba trafiał 
w dwu erwszych rundach dużą częś- 
ciej, a dopcro w trzecej Neudug Wy- 
kazał trochę więcej inicjatywy i ruchli- 
wości, 


, 


W ciężk'ej znów walkover. Tym ra- | 


zem nie staw ! się Mózerslei. 

Sędzował na mumkty bardzo ob €k- 
tywnie p. Prędowiski, a w ringu dość e- 
nergłcznie p. Czyżewski, 

Nad program w kał, papierowej Ro- 
zenthal pob! Mysiaka (L). Obaj junio- 
| rzy posiadaja da 
l rych bokserów. W lekkiej Wassk II 
f (L) zremisował ze Spigelmanem. AI 


CHMIELEWSKI NOKAUTUJE 

W Gdyni odbył się w czwartek to- 
warzyski mecz bokserski motniędzy 
I K.P. z Łodzi i miejscowym Związkiem 
Strzeleckim. Zwyciężył LK.P. w Sto- 
sunku 10:6. W ramach tego meczu 
Chmielewski walczył z Andruszkiewi- 
czem nokautując go w Pierwszej run 
dzie, 


WISŁĄ — GARBARNIA 10:2 

KRAKOW, 6.1. — Tel. wi. meczu 
bokstrskim Wisła — Garbarnia 10:2 najwiek- 
szą sensacją był remis w wadze półcieżkiej 
źbika z Pieniążkiem. Mimo wysok'ej porażki 
Garmarma zrobiła znaczne poeiepy, zed 
meczem rozegrano el'minacje w związku 2 
meczem Śląsk — Kraków; Piszczyk (Gosód) 
pokonał Toboła (G) w pierwszej rundzie 
przez k.o. 

Wynik meczu Garbarnia — W'sła: w wadze 
tkoguc'ej Marzec (W) pokonał na punkty Du- 
| naja; w wadze piórkowej Filipkiewęz (W) 


| 


| dzie też Start pary Neliring | Nehrin- p "a! w JI rundzie przez techniczny k.o, Du- 


gowa, Poza tym odbędzie się próba 
pobicia rekordu Polski na ‘dystansie 


© i000 m 4a.) 


i bowika; w lekkiej Pukask (W) zremisował 
z Morawą; w półćredniej Powalski (W) po- 
kanał na punkty Korzen'cklego: w śred ei 
Moszkowsk (WI wygrał z Rekorzym; w vót 


eężkiej żhik (W) zrem sowat z P.eniążuieńt. 


taleni i zadatek na dch- ! 


w ten sposób LOZB w trudnej sytua- 
ci. Okreg lwowski postanowił jednak 
dotrzymać zawartego poprzednio kon- 


traktu z Poznaniem j rozegra z pœ | (Warta), Pela (Sokół), Ratajak 1 Jare 


znańczykami dwa mecze. 


Przeciwko Poznaniowi wystawi 
Lwów dwa składy. W sobotę zespół 
będzie słabszy. oparty na zawodni- 
kach mało znanych: Wróblewski, Ol- 
i bert (Lechia), Gromala (Czarni), Jeżyk 


(Pogoń), Wróbel (Pogoń), Edelman 
(Barkochba), Koprowski (Polonia), 
Niemiec (Pogoń). 

Właściwa — pierwsza — reprezen- 


tacia Lwowa wystąpi dopiero w nie- 
dzielę. Skład tego teamu przedsta- 
wiać się będzie jak następuje: Grauer 
| (Barkochba), Górecki (Lechia), Side|- 
|nikow (Lechia), Chrostek (Czarni), 
| Sprung (Czarni), Michniewicz 
| ia), Moszkowicz (Barkochba), Szkwar 
| kowski (Lechia), (K). 


Finowie w wielkiej formie! 


„Batalia w Laliti zapowiada się impo- | tajemnicy, Zmiemiał je już siedem razy 


nująco. Już ad dawna bowiem na Pół 
nocy nie panowały tak świetne warun 
ki Od połowy listopada wszyscy trem 
ią fuż na śniegw. Odgrażają się zwła- 
| szczą Finowie, którzy mają z Norwe- 
gami porachunki za Chamonix. A poje- 
dynek w Lahti będzie taż częścią ich 
meczu międzypafństwowego z Norwe- 
gami, 

Największe nadzieje pokładaią Fin- 
nowie na Pekka Niemi triumfatonze z 
Chamonix na 50 klim. Pogromca mi- 
| strza Olimpiady, Larssona, jest ucz- 
niem w szkole leśniczej i ma wiele cza 
su na trening. Metody pracy trzyma W 


PREM VEET WS. 
19-go stycznia 
wszyscy miłośnicy sportu wy* 


znaczył sobie spotkanie na do- 
rocznym 


Dancingu 
Prasy Sportowej 


| w dolnych salonach 
Cafć Adria 
Zaproszenia otrzymywać można 


S sekretariacie Oddziału War- 
szawskiego Zw. Dz. ŚP. R. P. 


i 


(Marszałkowska 3/5, tel. 802.40) 
Wstep-3 zł 

Dochód na Fundusz Samo- 

j pomocy. 


ZEE WERE ik, 


(Lech- | Ostrowski (G), Pisarski tG). 


IKP — Polonła 


W piątek po południu wyjeżdźa z Po i 
IKP jedzie do Warszawy w najsil- 


znania reprezentacja pięściarska w skla 


dzie: Czerwiński (Sokół), Koziołek| nieiszym skałdzie z Chmielewskim 1 
Varta I wypożyczonym z Kiuschendera Pie- 
cki (Warta), Szułczyński (HCP), Szy- | sikiem (w. ciężka). Jeżeli z meczów 


mura (Warta) 1 Kiimecki (HCP). W so 
botę zespół Poznania walczy w Rze- 
szowie, w niedzielę we Lwowie z repre- 
zenłacją okręgu. Jako kierownik jedzie 
p. Kazimierz Derda. (ss) 


w Gdyni i Tczewie (6 i 7.1), zawodni- 
cy wrócą bez Szwanku. wówczas 
skład w kolejności wag będzie wygła- 
dał nastepuiąco: Szwed, Marcinkow= 
ski, Spodenkjewicz. Kowalewski, Wiec 
P ipw sii, Chmielewski. Pietrzak 4 Pie- 
Bokserska reprezentacta Łodzi le- 
dzie na niedziele 9 bm. na mecz mię- 
dzymiastowy o puchar Miejskiego Ko- 
mitetu WF i PW w Toruniu bez za- 
wodników IKP, którzy tego samego 
dnia walczą w Warszawie z Polonią. 
Skład przedstawia się następuiąco: 
Ostrowski (Zjedn.), Richter (KE). Au- 
zustowicz (Geyer). Kijewski (Ziedn.), 
Dybfas 
(Sok.), Jaskuła (Zijedn.), Sekunduje 
drużynie łódzkiei Józef Mever. 


mierski, Małecki, Łukasiewicz, Janczak; Fa 
b'siak, Wyzlński, Sowinski. 
Kolczyński — Ostrowski 

Kolczyński ma walczyć w Łodzi 
30 bm. z Ostrowskim w ramach pro- 
jektowanego meczu Geyer — Fort Be- 
ma. Byłby to pierwszy występ Kob 
czyńskiego w Łodzi. 

Bokserzy krakowscy na Sląsku 

W przyszłą niedzielę zjadą na śląsk dwe 
drużyny piściarskie Krakowa, a miasowicłe 
Wisła | Garbarnig. Bokserzy Wisty odwiedzą 
qarnowskie Góry, gdzie zmierzą się z K. P 
W., Garbarnia zaś spotka się w Bielsku 
ze_Swzricem 4 Biatej. (hr), 

BOXSPORT iKasse' | ma jednak przyjechać 
na mecz r Okęc em w dn. jl stycznia. Niem- 
cy wzmocnieni będą Hornemanem, Seber- 
tem j Rungem. 

87 ZAWODNIKÓW z 11 klubów męqirazo” 
nych zostało do m'strzostw bonserskich Wer 
szawy kl. B Zawody rozpoczynaja się w so 
bote dnis 8 bm. o godz. 19 w sali Sokoła, 


i twierdzi, że znalazł wreszcie właści 
wą receptę, 
Nurmefą ma swa zagrode, dużo pra- 


cy i miał zatniar już zrezykmować z | aum powie zka. T zech 
treningu, ale Związek go jednak namó-| “STANISŁAW CENDROWŚKI, niezadowolo= 


ny z obecnych wtadz wydziału sędziowskiego. 
odeslat do WOZB sw4 Mgitymację sędziego. 

MIZERSKI (Legia) otrzymał nagane Zza 
n eusprawirdiftwioną absencję na meczu War- 
Szuwa II — Irlandia. 


2o 
Pingpongiści 
jadą do Londynu 


W tegorocznych mistrzostwach świa 
ta liczba zgłoszonych państw będzie re: 
kordowa, przekroczy 14-cie; zachodzi 
więc konieczność rozbicia uczestników 
na dwie grupy W myśl postanowień 
Międzynarodowej Federacji Tenisa Sto 
lowego, państwa sklasylikowane na o- 
statnich mistrzostwach na pierwszych 
czterech miejscach zostaną rozstawio+ 
re. W ten sposób Ameryka, zeszłorocze 
ny mistrz świata, przewodzi jednej gm 
gie, a Wękry: Wicemistrz świata — dru 
giej grupie. Czechosłowacja, sklasyfi- 
kowana Ia trzecim miejscu, przydzielo 
na jest do grupy amerykańskiej, zaś z 
przydziałem do grupy węgierskiej jest 
kłopot. bowiem o miejsce to konkuruje 
Polską į Austria. Na ostatnim posiedze 
niu [FTT postanowiono spytać Polskę 
' Austrię, czy zgadzaja się na losowa: 
nie, czy też maja inne propozycie. Pol 
ski Zw. T. St. wypowiedział się za lo- 
sowaniem, które odbędzie się w nadcho 
dzącą sobotę w Londynie. 

Inna rzecz, że nie ma żadnej pewno- 
ści, czy drużyna pojedzie do Londynu, 
gdyż wszystkie sprawy, jak subwencła, 
paszporty — wiszą w powietrzu Wy- 
jazd ma nastąpić najpóźniej 20 bm, a 
tymczasem Związek nie ina żadnej wią 
domości co do dołacj: hez której, na- 
wet jeże będą paszporiw. nikt do Lon- 
dynu mie pojedzie. 


wit. Biega on codziennie 20 — 30 kim. 
a w Święta nawet 50 kim. 

Przed Lathi będzie startować tyfko 
w biegu 40 km w Wilimanstrand i 
stamtąd wróci piechotą 70 klm do do- 
mu, Jest to duroczny „spacer“ Nur- 
meli, który podobno świetnie cyzeluje 
Jego formę. 

Obóz prywatny stworzyli sobie w 
środkowej Fiulandii Kurtckala, Jafka- 
nen i Vauninen, Kurikkała jest w tei 
chwili najszybszym biegaczem Finłan- 
dii... Jalkanen test bohaterem sztafety 
na Olimpiadzie. Vaminen jest speciali- 
stą od 10 km. 

Maly obóz (oficjalnego Finlandia w 
tym roku nie organizowała) stworzył 
też Tammo Lappalainen w Koli; trenują 
tam jego brat Martti, wciąż jeszcze 
wielkość na 50 kim. 20-letni Sitvermoi- 
nen i mistrz na 17 ktm Oinonen. który 
ostatnio przegrał coprawda z Karppi- 
nenem na 18 kim o 3 mm. 

W południowej Finlandii trenują i są 
w świetnej formie, mistrz Lahti na 17 
klm Forsefl, Toikka i Feikkinen, jedyny 
cudzoziemiec, który wygrał j 17 kim 
i 50 kim w Holmenkollen. 

Na ogół panuje tu spokój przed wie” 
kim atakiem. Finowie nie będą starto- 
wali prawie nigdzie przed Lathi, WSZY- 
stko jest wycelowane na  misirzostwa 
świała. ņa pojedynki z Norwegam. i 
Szwedami. l 

Takie Same nastroje pamia zresztą 
w obozie szewdzkim į norweskim ale 
o tym innym razem. , 

2:08 NA 220 Y, 

Świetny wynik uzyska! znany w Pol 
sce pływak Flannagan na 220 v: 2:08 
jest równy reko™owi Swiatowemi,-Ale, 
że basen mierzy! tylko 0 y (I8 mir) 
wynik tey grac! trochę na wartości. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Piątek, 7 stycznia 1938 r. 


A dni na 


W numerze poprzednim podaliś- 
my pierwsze wyniki turnieju mię- 
dzynarodowego, który rozwiał 
się w pełni dopiero po niedzieli. 

Epitog. ti wyniki dwu meczów 
decydujących o  pierwszeństwie 
(F.T.C. — Warszawianka i Craco- 
via K. T. H.) zamieszczamy na 
str. 4-ei. 


Cracovia — Rott-Weiss 1:0 
W poniedz atek rozegrano dalsze dwa me- 
cze. Na pierwszy vugeń poszło spotkanie 
Cracovii z Rot-Wessem, zakończcne ciężko 


wywalczonym zwycęstwem Cracovii w st>- 
sunku 1:0 (00, 0:0, 1:0). Obie drużyny 
z miejsca rozwijają szybke tempo. Blyska- 
wiczne aiaki wywołują entuzjazm i brawa. 


Pod naporem Polaków Nemcy cofają się do 
obrony Mc Quade'a, jednak 
z ataków, w krórych wyb ja się nstychanie 
ezybki | ruchliwy Kühn., Również i Mc Qu.de 
inicjuje stałe grożne wypady, z trudem 
kwidowane przez obronę Cracovii. 


ne rezygnują 


tj- 


W Cracovii wieka klasą biysnął Kowalski 
Byl wszędzie. W niebezp ecznych momentach 
rawsze znalazł się pod własną bramką, 
a każdy atak krakowian ne mógł obejść się 
bez niego, Nic też dziwnego, że każde jego 
zagranie bylo gorąco oklask'wane. Bardzo 
dobrze zagrał równeż Marchewczyk 
obrona Michalik — Czarnk. Na specjalną 
wagę zasłużył jednak przede wszystkim Ma- 
clejko. Obronił szereg grożuych strzałów 
ł przyczynił sę w znacznym stopniu do zwy- 
clestwa Cracovii. 

W I tercji koncert gry daje Maciejko, któ- 
ry w pewnym momencie broni 4 kolejne 
srrzały z bliska, W II tercji gra zaostrza 
się, co chwila któryś z graczy wędruje za 
bandę. Cracovia pilnuje przede wszystkim 
Mc Quade'a, nie dopuszczając go do strza- 
łów z bliska, W III tercji następuje ugra- 
gniony moment. Po jednym z (cznych ata- 
ków, Tom strzelą, krążek zatrzymuje się na 
nil | Kowalski spokojnie pakuje go do siate” 
«i. Poanieca to Nemców, którzy atakują na 
całego, nie dbając o obronę. toteż Ma*- 
chewczyk strzela jeszcze jedną bramkę, nie- 
uznaną z powodu Spaionego. 


ofar 


Warszawianka —- Jaworzyna 3:0 

W drugim spotkaniu, Warszaw anka pcko- 
nata, nie wys'lając Se zbytnio, Jaworzynę 
3:0 (1:0, 1:0, 1:0). Drużyna kryncka, zło- 
*+ona z młodych i ambitnych graczy, ne mo- 
gła stawić czoła doskonale zg anej i szyb- 
kiej Warszawiance, kióra wystartowała bez 
Andrzejewskiego. Bramki strzelili w poszcz- 
gólnych tercjach kolejno Dolewski į Przed- 
pełski 2. Dwóch irmych bramek, strzelonych 


lodzie 


erynicy 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


U 


KOMIRIARZA 
NIA SZCZĘŚCIE 


wzięła sobie drużyna W'arsza- 
wianki, 


dzi do kiku incydentów. Ostatecznie jednak | Kowalski. Zawiódł nieco Marchewczyk, któ- 
utrzymuje sę wynik remisowy i rozradowa-! ry wyraźnie odczuwa brak Wołkowskiego. 
ni Węgrzy, ścskając | obcatłowując H.rcsaka, | Drugi atak b. słaby, a obrona nadrabiala bra- 


PRZEDPEŁSKI 


na meczu Warszawianki z Ja- 


podbramkowym krymiczanie strzelają* 


m—— z w a z z nz, 


zroszą go na rękach do szatni, 

Cracovia — Warszawianka 1:1 

W drugim meczu spotkały się dwie naj- 
lepsze drużyny polskie; Warszawianka | Cra- 
cowia, które również nie rozstrzygnięty spot- 
kania, uzyskując wynik 1:1 (0:1, 1:0, 0:0). 

Do meczu tego Cracovia wystąp' ła wzmoc- 
miana Ralcerem w obronie, z Mchalk'em w 
ataku. Gra rozegrana w hardzo szybkim tem- 
pie, w pierwszej tercji na ogół wyrównana. 
To jedna to druga strona przeważa chwila- 
mi, na ogół jednak więcej z gry ma War- 
szawiania, dysponująca dwoma zupełnie 
równorzędnymi atakami. Odwrotnie, Craco- 
via „z chwilą zejśca Kowalskiego lub Mar- 
chewczyka, gra o klasę gorzej. 

w 6 mn. I tercji Cracova zdobywa bram- 
kę... samobójczą przez Szne'dra. Ne peszy 
to jednak Warszawianki, która stopniowo 
uzyskuje lekką przewagę. uwieńczoną wresz- 
cie w ll tercji zdobyciem wyrównującej 
si po przeboju Przedpeisk'ego. Gra stale s.e 
coraz to ostrzejsza, a momentami nawet bru- 
talna, za co ponasi winę w perwszym rrę- 
dzie m'ejscowy sędzia p. Witkowski. 

W lll tercii oble drużymy dążą za wszel- 
ką cenę do zwyc'ęstwa. I znów omal że nie 
dochodzi do bójki po brzydk m fatu Czarni- 
ka. Ostatnie mnuty gry przenoszą kilka 
gwałtownych ataków Warszawianki, unice- 
siwionych przez grającego teraz w obronie 


Kowalskego 1 Maciejkę, 


rzez Miiat eso © Doiewckiego, sędziowie f 
pe i potwierdził swoją wysoką klasę. 
e! ; ne, BED 
p W Warszawiance na specjalne wyróżmien e 
=p miedzy BTC. 1 Roi- dw — 
> b 7 zaian paros zasiugułą atak’, a Mga wszystkim olew- 
i. EA i sk, Przedpełski i Andrzejewski. Obrona nie- 
5 mm TASKS <a mrozu przeszło d 
ty 3 "A sp i zla. Sme'der w bramce niepewny, niepo- 


13 osób na trybunach. 


r 


FTC — Rot-Weiss 0:0 


© nerwszym meczu FTC, które grało bez 
4 "ch Stapieforda i dr. Fenesy'€go, uzy- 
ekato wymik rem sowy z Nemcami 0:0. 
Przez wszystkie tercje Niemcy mają otbrzy- 
mią. przewagę. Ale w bramce węgierstciej 
mal Hircsak 1 jemu przede wszystym Wę- 
grzy zawdzięczają wynik n erozstrzygn ęty, 
W jaks niewarygcdny sposób bromt on 
ezięsiątki strzałów wszystkich graczy nie- 
waich, Mc Quzde dwoit i trot s'ę na 
"u, aie Węgrzy bronili sę rozpźczliwie, 
wytrjali krążck, aby dalej od własnej bram- 
a nawet pod koniec Goszleth i Pal Fal. 
vs zajn'ejowati kilka wypadów, które omal 
ie nie przynosty im bramki, Zdenerwowani 
emey grają b. ostro i w MI tercji docho- 


TROCKI (X.T. H.) 
najszybszy hokeista swego zę- 
spoiu, 


K. P. W. POMORZANIN (TORUŃ) 


kandyduje do tytulu mistrza 


Z ZE nz O R 


trzebmia rzuca się na lód. 
W Cracovii poza Mace'ką doskonale gral 


+ 
Migawki 
igawki 
Drużyna węgierska sklada sę z wyjątkc- 
wo przysto,nych, a nawet p ęknych mężczyzn. 
Nic też dziwnego, że taki Giszleth, Pat Fal- 
vy, Senyty i H.rcsak, otzczani byli stale przez 
grono sympatycznych kuracjuszek. Jeszcze le- 
den wyjatkowo przystojny Węgier Dr 
Fenesy mógł im ty:ko zazdrościć, gdyż sam 
był pod troski wą opicką... 


własnej żony. 


9 
Najlepszy gracz polsk. — Adam Kowalski 
znazwany został przez kolegów Rochem. 


Imie to tak się przyjęlo, że nietylko gracze, 
ale i pubi'ezność inaczej go nie nazywa, przy: 
rownując go do słynnego bohatera senkie- 
Rocha Kowalskiego. 


© 
Najlepszy > drużyny niemieckie] — Ka- 
nadyjczyk Mc Quade, poza doskonałą grą 
odznacza s'ę również i dużym temperamen- 
| tem. W czasie meczu z Cracovią, zdenerwo- 
koi jak'mś orzeczeniem sędziów, hukaął 
w lód w taką slią kjem, że ten pękł i Qua- 
dc blisko minutę nie mógł brać udziału w 


w czowskiego, 


grze, Od tego czasu dużo i głośno mów: 
oraz gesty(culuje, ale tylko — rękami. 
© 


Kapitan związkowy p. Warm 'ński, hezpn- 
śsedaio po przyjeździe odwiedzł w hotelu 
drużynę Warszawianki i ograny został przez 
IF] nmpastniców w brdża. jak mówą wta- 
ea p. Warmiński, uznając że tak do- 
brzy biidżyści, muszą równie dobrze grać w 
kra postanowił do reprezentacji Polski 


okręgu w składzie: Garstecki, 


Ochocki, Dolewski, Trenk, Głowiński, Hulanicki, Kowalski, Hej- 
nowicz, Rosiński, Osmański. 


| ki techniczne 1 


bramki, którą przytomn'e strzelił Andrzejew- | 


który raz jeszcze | 


szybkości zbytnią ostrośc'ą 
| gry. 

Cracovia — Jaworzyna 3:0 

KRYNICA, 6.1. — Tel. wł, — W śro- 
dę rozegrano w Krynicy dalsze trzy 
spotkania. Z rana Cracovie. Dokonała 
Jaworzynę 3:0 (3:0, 0:0, 0:0). 

W pierwszych minutach Cracovia 
narzuca b. silne tempo; 
speszeni 
bo i w rezultacie Marchewczyk Ko“ 
walski i Tovi strzelają kolejno trzy 
bramki. 


grać o klasę lepiej. Cracovia mając za- 
pewmione zwycięstwo nie wysi'a sı 
zbytnio. Doskonałe w tym okresie gra 
hramkarz Jaworzyny, Dytncm, którv 
broni cały szereg groźnych strzałów 
Kowalskiego į Marchewczyka. 

W tej fazie gry wyróżniają się jesz- 
cze Tarmiowski w obronie, oraz Migas 
w ataku. Do końca gry wynik nie ule- 
ga już zmiamie. 

Wieczorem rozegramo dwa mecze. 

F.T.C. — K.T.H. 2:1 

FTC Budapeszt pokonał Krynickie 

Tow. Hokejowe 2:1 (1:0, 1:1. 0:0). De 


(Cr) w bramce. Już w pierwszej m 
nucie wypad tewoskrzydłowego gości 
Goszletha przynosi bramkę, strzeloria 
z bliska nie da obrony. FTS wciąż 
przeważa. Cały szereg ataków in'ciu- 
je doskonały Kanadyjczyk Stapleford. 

W drugiei tercji kryniczamie, którzy 
grają bardzo ambitnie, uzyskują nie- 
wielką „przewagę. Mimo to jednak 
Stapleford przebija się miespodziewa- 
nie i strzela obok wybiegającego Ma- 
| ciejki drugą bratnkę. 

Kilka minut później w zamieszaniu 


+ O e 
z turnieju 
wstawić czołowych graczy Warszawanki. 
o 

Gracz Warszawianki — Majkowski jest bar- 
dzo przesądny. Przed każdym meczem odda- 
jc on swoją obrączkę jakejś pięknej (Ko- 
nieczniel) pani do potrzymania, twierdząc, że 
w grze przynosł mu ona (obrączka, nie pa- 
ni), pecha. 

(>) 

Przed meczem z Cracovią gracze Warsza- 
wianki spotkali po drodze na stadonie komi- 
n'arza. Ponieważ wszyscy hokeiści są na ogół 
przesądni (wiadomo, może nie pomoże, ale 


dotknąć, po czym uroczysty ten moment sfo- 
tografowano na wieczną. rzeczy pamiątię. 


i kryniczanie ı 
formą przeciwnika grają sła-, 


W drugiej tercji Jaworzyna zaczyna į 


ma | 


W AKCJI 


worzyną. 


fenomenalny bramkarz Wegrów, Hirc- 
sak, broni nakrywką silny strzał Ci- 
sowskiego; robi się tlok pod bramką. 
kilku graczy pada na ziemię | sędzia 
niespodziewanie odgwizduie gola. Wę- 
grzy protestują mimo to jednak sędzia 
nie zmienia swojej decyzji. Do końca 
meczu KTH utrzymuje niewielką prze- 
wagę. 

Doskonale w drużynie Kkrynickiej 
poza Maciejką grał Piechota z obrony 
oraz Muszyński i Cisowski w ataku. 
Drużyna Węgrów była stosunkowo 
słaba, Nie mogła ona powstrzymać na- 
poru ambitnie grającej drużyny KTH 
i gdyby nie fenomenalna gra Hircsaka, 
zeszłahby na pewno pokonana. 

Na specjalną uwagę zasługuje nie- 
sportowy czyn gospodarzy. Pod ko- 
niec meczu w okresie przewagi KTH; 
organizatorzy zatrzymali zegar, prze” | 
dłużając w ten sposób gre. Dopiero 
głośne protesty Wezrów, sędziów i 
publiczmości spowodowały uruchomie* 
mie zegara. Gra do końca już toczyła 
się w mocno naprężonej atmosterze.( 
Rot-Weiss — Warszawianka 1:0 

W drugim spotkamu berliński Rot- 
weiss - Preussen pokonał Warszawian- 
kę 1:0 (1:0. 0:0. 0:0). Od pierwszej 


a Z ACER >> OR 
0 AE m Razr > 


— 


eczu tego KTH w; stąpiło z Macieiką | chwili gra toczy się w bardzo szyb-; kresie kiikakrolnie skutecznie 


kim tempie. W 8-ei min. po usunięcu, 
gracza Warszawianki, Zapały, prze-! 
bija się niespodziewanię przez obronę 


EEE TESCO a E] 


Polonia już 


POLONIA — PROCH 5:2 (2:1, 1:1, 2:0). 
Drugi o nacz mecz o wejście do ki. A 
okregu warszawskiego zakończył się zwyc e- | 
stwem Polonii. Zwycęscy tym razem wystą- 
pl bez byłych graczy AZS, n'euprawnionych 
do udziału w meczu eliminacyjnym. 

Pierwszy mecz, wygrany przez Polonie 3:1 
w Pionkach, zweryfkowany został przez 
WOZHL jako obustronny walkower, gdyż w 
drużynie Polonii grali n.eprawnie gracze AZS, 
a Proch znów ukarany zostat za nieprzepiso: 
wo bosko. Tak więc czwartkowy mecz mał 


Aczkolwiek Polon'a wystąpła w starym 
swym skladzie bez nowego „narybku“, oka- 
zała się ona drużyną lepszą technicznie. Fo- 
konani poza ambcją i twardoścą nle wnieśli 
do gry poważn cjszych walorów. 

Bramki dia Polon i zdobyli Odrowąż i Szcze 
paniak po 2 oraz Pigłowski jedną, dla poko- 
nanych — jaworski, Sędziował p. inż. Lale- 
wicz. 

Inne towarzyskie mecze hokejowe przyn:o- 
sly następujące wyniki: Skra — AZS 3:1 (0:0, 
1:0; 2:1). Akademicy wystąpi w osłabionym 
składzie. Bramk, dia drużyny robotn czej zdo- j 


—' 


300 TYSIĘCY ZŁOTYCH będą kosztowały 
trybuny betonowe, które wybudowane zosta- 
ną do jesieni r. b. na boisku Polonii przy ul. 
Konwiktorskiej. 

Nowe trybuny pomieścić będą mogły 6000 
osób. Trybuny drewniane będą po bokach. Na 
boisku Polonii przeprowadzonych zostanie ca- 
ły szereg innych inwestycyj. Fundusze na bu- 
dowe Nowych trybun Polonia iuż otrzymała. 

Polonia do jesieni w związku z tymi inwe- 
stycjiami grać będzie na stadionie W. P. 


Łódź — Poznań w hokeju 


p pewno nie zaszkodzi) każdy mmrsiał go 


Łódź — Poznać, międzymiastowy 
| mecz hokejowy, odbędzie się w nad- 
chodząca niedziele w Łodzi, jako głów 
my punkt programu iubiłeuszu dziesie- 
| ciolecia «wprowadzenia nowoczesnego 
hokeja do Łodzi. Hokei jest co praw- 
da znany w Łodzi od dwudziestu pię” 
ciu lat i uprawiany byt przez Łódzki 
Klub Lawn Tenisowv i Klub 1886, ale 
ówczesne jego formy nie były podob- 
ue do dzisiejszych. 

Przed dziesięciu laty dopiero wpro- 
wadzono hokej nowoczesny do Łodzi. 
|przy czym zasługa. tego przypada pP. 
' Alfreiowi Dregerowi i Prof. Ludwiko- 
| wi Chełmickiemu, założyli oni pierw- 
, szą sekcje w Unionie, który grał w kla 
: sie B okręgu warszawskiego. Po pew- 

nym czasie prof. Chełmicki przeszedł 

do ŁKS. W nadchodzącą niedziele, Z 

okazii jubileuszu, zarząd okręgowego 

związku hokejowego w Łodzi wręczy 


| 
| 


WPIS ZM 
~r pa TE 


pamiątkowe dyplomy obu zasłużonym 
krzewicielom. 

Za Dośredn:'ctwem „Przeglądu Spor- 
towego" zarząd ŁOZHL prosi prof. Lu 
dwika Chełmickiego, który przed laty | 
wyjechał z Łodzi i podobno mieszka w, 
Warszawie, aby zechciał zaszczycić 
jubilensz Swą obecnością. gdyż adres 
jego iest związkowi nie znany. | 


Skład Łodzi został ustalony następu 
jąco: Jakubiec (ŁKS); Frentzel i Ru- | 
sinkiewicz (ŁKS). Koczewski. Król i 
Załęski (ŁKS); Jaccobi. Neuman, Jes- | 
se (Union Touring). Rez. Celmer (UT), 
Hermians (UT), Sudra (Wima), Łap- 
czyński (Zjedn.) i Witek (ŁKS), Bar- 
wy Poznania reprezentuje w całości 
drużyna AZS-u, która zapowiedziała 
przyjazd maisilniejszego składu ze Sto 
gowskim, Kasprzakami, Zielińskim i 
Kazimierczakiem na czele. Mecz 
dziują pp. Dregen i Scherautz. 

[| 
| 
| 
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SZCZEPANIAK ATAKUJE 
bramkę Prochu na meczu z Polenią. wygranym przez drużynę 
warszawską 5:2, 


I 
zadecydować, kto wejdzie do kl. A. 
| 


MC. QUADE 
kanadyjski napastnik zespołu Rot-Weiss (Berlin), 


Kanadyjczyk Mac Quade ı strzeła z | dobrze zagrała obrona. Na specjalne 
bliska nie do obicny. „wymóżelienie** zasługuje też Richter: 
Warszawianka podniecona zwiększa! który grał niesłychacie brutalnie, W 
tempo. Doskonale kombmujące oba Warszawiasce b. dobrze zagrali na- 
ataki co chwila zagrażają bramce | pastnicy: Przedpełski j Andrzejewski, 
przeciwnika. Niemcy zaczynają grać; Doskonały dryb'er Dolecki był zbyt 
b. ostro, w rezultacie dochodzi do sze-| słaby fizycznie, ażeby skuteczne wye 
regu incydentów, W pewnej chwili. | kończyć swoje akcie Obrcma na poe 
gdy sędzia usunął Mac Quade za po-| ziomie. Również bramsarz Schneider 
gróżki pod jego adresem drużyna nie- | przy Strze!onej mu bramce nie zawinĄ, 
niecka schodzi z boiska. Po kilkunasto- | a kiikakrotcie interweniował z. powon 
minutowych pertraktacjach wraca i; dzeniem. 
gra toczy się dalej. Jaworzyna — Rot-Weiss 5:0 
Do końca meczu zaznacza się lekka | Ostami dzień turme u przyn ósł nie» 
przewaga Warszawianki. Niemcy gra-! miły zgrzyt. W czasie rozę.ywanego 
ją ma utrzymanie wyn'ku, przy czym z rama meczu między drużyną Rot- 
od czasu do czasu Mac Quade oraz weissu i Jaworzyną, Niemcy zdener- 


doskonały lewo-skrzyałowy Kühn gro- wowani niesłuszną decyzją sędziego 
źnymi wypadami niepokoją obrcuę opuścili boisko. oddaląc zwycięstwo 
Polaków. Jaworzynie  walkoveren (0:5), Już 
Warszawianka ma kilkakrotnie oka-; w pierwszych mtutach gry Jawo” 


zię do strzelenia wyrównuiącej bram- rzyna niespodziewatlie 
ki, jednak ostra gra obrony niemiec- Czorycha bramkę. Natychmiastowy 
kiej, nie przebieru,ącej w środkach. prawie , kontratak Niemców pozy- 
ugiemożliwia wykończenie pięknie prze nosi im wyrówmanie przez Mac Ouade 
prowadzonych kombinacji, W tym o- po piękuej kombinacii caiego ataki- 
wter W chwile później Mac Quzde strzela 
weniował bramkarz niemiecki Drewitz z przeboju drugą bramkę, krążek od: 
W drużynie niemieck'ej poza Mac bila się od siatki į wraca na Tuię. Sẹ- 
Quade i wymienionym już Kasie dziowie nie uznają tego gola, wobec 
tego drużyna niemiecka na znak pi0- 
testu opuszcza boisko. 7 
= Opuszczenie boska z powodu nie- 
wW klasie A zadowolenia z rozstrzygnięć sędz'ego. 
byf: Nagot 2 i Smosarski 1. dta AZS hono- 09 miało już miejsce w dniw wczorai- 
Zam kę zdotyt, Wer kuak Hram | STM wywolalo h, memiłe wrzżznie 


ki dla Leg:i strzelili; Piotrowski, Narkiewiez, ik, 
Lanier, dla Makab.: Goldman |] Woifisz. fal.) HOŚCI, 


(strzela przez 


Mi 


W BUFECIE KRYNICKIM 


rozgrzewają się gracze Cracovii po meczu z Rof(-Weissem. 


NORWESKI TRENER MIDTSKAU 


na stosunkowo hcznie zebranej publicz= | 


"a 


Aa T 


Wiedeń, w styczniu 1938 

Wydarzeniem ostatnich tygodni był 
kurmej pilikarski urządzony przez Al- 
strię j Wacker ze współudziałem pra- 
skiej Sparty i Savi. Wyniki tur- 
meje miały odzwierciedlić pozycię iut 
bolu austrackiego i czeskiego, dać do- 
wód wyższości chwilowej  jeduego, 
względnie drugiego państwa. Tyincza- 
sem wilk by! syty i owca cała, Każda 
z drużyn uzyskała po jednym zwycię” 
Szwie, trzy spotkania zakończyły się 
uawet identycznym stosunkiem bra- 


Wpływy nocy sylwestrowej 

Sparta dzięki zwycięstwu 6:1 mad 
„Austria“ wymęczoną widocznie zakra 
planą zabawą sylwestrowa załeła skut 
kiem lepszego stosunku bramek, pierw 
sze miejsce, Slavia ı Wacker drugie i 
trzecie, a Austria ostanie. Najciekaw- 
sze jest spostrzeżenie. że mimo dużej 
warstwy śmiegu. zimma | wiatnu, me- 
cze mały przebieg zupełnie regu- 
lerny, i że to co aktorzy pokazali stało 
na wysokim poziomie.  lmponowaia 
szczególnie orecyzja Sparty, u której 
stare gwiazdy zdają się przeżywać 
drugą wiosnę; Slavia maiej się podo- 
tala, brak było, szczególnie w ataku, 
zrozumienia się partnerów; drużyna ta 
jednak przystosowała swą taktyke do 
trudnych warunków awnosierycznych 
i forsując grę odśrodkową Parła stale 
raprzód, 

W drugim dmiu turnieju, Sparta, ma- 
iąc niejako pewne zwycięstwo „w kie- 
szeni*, dała je sobie w ostamch 10 
minutach wydrzeć. Ten kawał huzar= 
ski udał się Wackerowi, którego wota 
zwycięstwa Odniosła pelny  triumi, 
jeszcze raz dowodząc, że w futbolu 
wszystko iest możliwe, nawet strzela- 
nie 3 bramek w ostawmich paru mau- 
rach. 

Nalmniej podobala się Amstrią, u 
której znowu daje się zauważyć sklon 
ność do nieoczekiwanych wahań for- 
my z dnia ma dzień. 
porażce w pierwszym dniu zreliabili- 
łowała się częściowo zwycięstwem nad 
Slavią oraz ładną grą. brak jej jednak 
hartu i nacisku. 

Mówi się tutaj į pisze o nadchodzą- 
cych mistrzostwach Światą, ale na ra- 


zie nic się mie robi. W związku siedzą | 


ludzie o niechybnie najlepszych 
ciach, ale po śmierci Hugo Meista nie 
znalazła się żadna osobisiość. która 
hy potrafiła dostosować się do wyno- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Piątek, 7 stycznia 1938 r. 


Brak wielkich emocji w Wiedniu 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


gów chwili i odpowiednio pokierować | stosunków między Związkiem a Kiu- 
kolejami futbolu. Kluby znajdują się; bami. Kluby stołeczne okazały się I 
w opłakamej pozycji, i przeważnie, z | tytm razem mocniejsze, a zatem uka- 
braku engagements zagracicznycii 0-| ranych graczy określono z powrotem 


wodnicy. Wszystkie te drużyny mają 
autonomię, gracze otrzymują legityma 
cie zawodnicze. „Czerwdne d'abły* 
już parokrotnie występowały ma pro- 


IPo katastrofalnej | 


chę- | 


gramiczają się do meczów z klubam! 


prowincionamy m. 
Pertraktacje z P.Z.P.N. w toku 


„Telegnaf* projektu urządzenia 
kań reprezentacyjnych z Polską. infor- 
mowałęm się w Zw. P. N. į dowiedzia- 
łem się, że bawił w Wiedniu trener 
Ruchu, p. Ringer wyposażony w pelno 
mocnictwa ŚL. O. Zw. P. N. oraz 
P. Z. P. N. Podano mu warwiki 


nie zaproszenie 
W hokeju ruch jest niezbyt żywy. 


raz z WEV, — fonna 
jest jednak niepewna. Ubyło paru star 
szych graczy, poza tym określenie kil- 
ku graczy jako zawodowców wywoła- 
ło mocne tarcia wewnętrzne į wywo- 
ialo pogorszemie i tak niezbyt dobrych 


| 


I 


Seron gier sportowych w stolicy mingt bez 
specjałnych wydarzeń. Po pierwszy 
obyło się tym razem bez międzynarodowych 
| spotkań. Praca idzie normalnym tokiem — 
' rozgrywane są lokaine mistrzostwa, 


Taz 


Na razie nkończono rozgrywki a mistrzo* 
stwo stolicy w siatkówce kobiecej I meskiej, 
a po króikiej przerwie, drużyny atołeczne 
przystąpią do dalszych walk, tym razem o 
mistrzostwo w koszykówce pań i panów. 

Przy sposobności omówimy pokrótce bilans 
rozegranej siatkówki. 


ow konkurencji pań, Jak wiadomo, zdobył 


| mistrzostwa Warszawy doskonały zespół AZS, 
któremu przyszło to w roku bieżącym nacz- 
nie latwiej, niż w latach ubiegłych. Nie d!a- 
tego, aby wykazał się lepszą formą, ale po 
prostu z powodu słabszej gry pozostałych 
| drużyn, które wyraźnie obniżyły swój lot. 


| AZS grał w składzie następującym: Brzue 
stowska, Stefańska, Wardyńska, Wiszn'ew- 
| sha, Jaśnikowskau I Bruszkiewiczówna. 

Najrówniej z całego zespołu grała Jaśni- 


Pierwsze mecze rozegrane na sal CIWF-u 
wykazały na razie jeszcze nieszczególny po- 
riom drużyn. 

Zgodnie z przewidywaniami, najlepiej wy- 
badl start Polonii, która zagrała b. dobrze, 
mając swych najlepszych rawodnków w Gre. 
gotajtysie, Jażnickm j| Rossudowskim. Gra 
polonistów zdecydowanie się odróżniaja od 
pozostałych zespołów. Wprawdzie nie widzie- 
liśmy jeszcze AZS, którego pierwszy występ 
nastąpi dopiero w piątek o S-ej wieczorem 
na sali YMCA w spotkaniu z KPW Orzeł. 

Wararawianka, mimo dwóch zwycięstw, 
wygadła wprawdzie lepiej od pozostatych 
drużyn, ale jednak dość miemie. Zwyc.ę- 
stwa swe zawdzięczała dwikrnornie tepszemu 
tiniszowi. Wyróżnik s'ę: nowopozyskany Bed- 
norek oraz Sadowlak. 

Strzelec pruszkowski to drużyna b. AMDit- 
m. i szybka. o dobrym strzale do kosza, 
ale grająca chaotycznie. KPW Orzeł wypadi 
słabo. Opuścił go jedynie Gregołajtys. Ko- 
tejowcy grali bez Zglinskiego | Menela. Naj- 
lepszym byt Kapałka. Skra, bez treningu za- 
graja nałsrabiej, a przy tym bez swego naj- 
lepszego zawodnika, Stryfka. 

W koszykówce pań bezkonkurencyjnym oka 
tal się AZS, któremu nikt nie będzie w sta- | 


di 


nie zagrozić zwłaszcza, że, wedlug pogłusek, | 


gł | 


yniki koszykarzy 


el. Występ ich był jednak b. słaby, 
Wyniki jroczczególiych społknń vyiy naste 


gi 
KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
Warszawianka—KPW Orzeł 27:22 (10:11). 
Mecz mierny | nieciekawy, ale b. zacięty. 
Prowadzenie się zmieniało, a jedynie lepszy 
finisz Warszawianki radecydowat o zwycię» 
stwie. 

Polonia — Skra 60:16 (37:8). Podloniśc: 
przez cały czas atakowali, będąc zdecyduwa- 
nie lepsi. 

Warszawianka—Strzelecc Pruszków) 45:34 
(19:20). Mecz był b. cie! vy. Obie drużyny 
równorzęnne. Pod konlec urugiej części War- 
szawianka finiszuje | zwycęża zasłużenie. 


KOSZYKOWKA KOBIECA: 


Warszawianka — KPW Orzet 13:7 (8:3). 
Poziom spotkania b. słaby. 

Sura — Polonia 30:0 w. o. 

AZS — KPW Orzeł 41:7 (22:2). Zdecydo- 


wana przewaga akademiczek, które bez wy- 
siłku wysoko pokonały swe przeciwn:erki. 
B. k. 


Harcerskie gry w Lodzi 


ŁÓDŹ, 6.1. — Tel. wł. — W Lodzi odbyty 
się dwudniowe zawody gier sportowych o 
jerwsze harcerskie mistrzostwa Polski, które 
stały na niespodziewane dobrym poziomie 
sportowym, wykazały nadzwyczajne zdyscv- 
pinowanie drużyn i cieszyły się dużą frek- 


neja. 
W fnàtach hala YMCA była wypelniona po 


W sprawie podanego przez tutejszy | w Pradze jest jeszcze dużo czasu 
spot*| może się zmienić na dobre, ale widoki j 


oraz | waniem narybku, Celuie w tej pracy 
możliwe terminy; austriacy czekają o-, WEV, który posiada, 100 członków w 
becnie na odpowiedź z Polski względ-| wieku od 10 lat uprawiających hokej 


Było kilka b. iateresuiących meczów,! czwórkę ma I 
praski L. T. C. zrem sowat z EKE o-i tramkami, odbywają one turnieje mie- | Aineryce į Japonii. Od r. 1922 wyco- 
wiedeńczyków dzy sobą a najlepsza drużyna 


wincii į za granicą. f 
3 lat Hannesa Schneidra 
Sprawozdanie z Austrii nie byłoby 
pelne. gdyby nie wspomnieć jubileuszu 
30-lecia pracy zawodowej Hannesa 
Schneidera. słynnego nauczyciela nar- 
ciarskiego z St. Anten ma Arlbetg'u, 
twórcy szkoły i stylu _ zjazdowego. 
Schneider rozpoczął karierę w nikomu 


jako amatorów. 

Austriacy nie przedstawiają obecnie 
takiej siły jak przedtem. Do mistrzostw 
i 


nie są zbyt różowe. A 
Hodowia narybku hokejowego 


Tarcia i trudności nie przeszkadzają 
jednak wiedeńskim klubom rzeczywi- 
ście į uczciwie pracować nad wycho | 
| cię być świadkiem ogromnego spopu- 
I owacia swej szkoły w Tyrolu i w 
ogólności na całym Świecie. Byt on 
również zdolnym propagatorem. bo- 
wiem odbywał prelekcie ne tylko w 
europejskich centrach, ale nawet W 


«a przydzielonych placach Tworzy 
się drużyny rówieśników. grające w | 
małym placu z małymi 
otrzy- fał się z aktywnego udziału w zawo” 
do nauczania 
się| a jako podarunek na jubileusz otwarto 
kolejkę limowa na górę Gelzigg otwie- 
rającą nowe tereny dla entuzjastów 
narciarskich. LULAN 


muje zaszczytny tytuł „Czerwcne| dach i ograniczył się 
diabły. Czerwone diabły dostają 
pod opiekę trenera i stanowią wylęgar 
nię talentów, stąd rekrutują się naj- 
pierw zastępcy a wreszcie dojrzali za” 


_ Stara, znana historia...» 


| Tylko A. Z. S. i Polonia rywalizują w grach na terenie stolicy 


W pozostałych drużynach wyróżnić należy 
Gieruttę z Warszawianki. Zawodnik ten świe- 
tnie „,ścinał', chociaż zbyt szabłonowo. Zre- 
sztą Gierutto nie byt należycie wykorzystany 
przez swą drużynę. 


kowska, wspierając swą drużynę w najgroź- 
niejszych momentach. Słabsza, niż zwykle, 
była Bruszkiewiczówna. 

W innych drużynach można jeszcze wy» 
różnić doskonale ścinającą Rajzmanównę z 
Makabl. 

Ostateczny układ sił w stolicy przedstawia 
się następulłaco: 1) AZS, 2) Polonia, 3) War- 
szawianka, 4) Makabi, 53) KPW Orzet, 6) 
ŻASS, który wypada r A klasy. 

Na mistrzostwa Polski, które odbędą się w 
Brześciu n/Bug em w dniach 21, 22 i 23 sty- 
ernia 1938 r., wyjeżdża zatem AZS. Aka- 
demiczki po raz pierwszy od początku roz- | 
zgrywek mistrzowsku ch nie będą bronić rytułu | 
mistrza Polski, gdyż w ubiegłym roku przy- 
padł on niespodziewanie HKS z Łodzi, pre- 
tendują jednak do zaszczytnego Tytuła. 


Ostateczna kolejność drużyn była następu- 
jąca: 1) Polonia, 2) AZS, 3) CWS, 4) War- 
szawianka, 5) KPW Orzeł, 6) Nurt. Ten 
ostatni przegrał walkowerami 
nieopłaconych składek. 
jednak lepszy od Orła. 


Mistrzostwa Polski odbędą cię w Łodzi w 
dniach 28, 29 | 30 stycznia 1938 f. Tytuty 
broni stołeczna Polonia. Na mistrzosiwa wy- 
łeżdża również wicemistrz Warszawy, AZS, 
który może zrobić podnbną niespodziankę, 
jak Polonia w roku ubiegłym. 


z powodu... 
W grze okazał się 


* 

Obecnie drużyny stołeczne pilnie trenują 

do rozgrywek mistrzowskich w koszykówce. 
kióre rozpoczęły się w dna wczorajszym. 


W przeciwieństwie do rozgrywek słatkówki 
kobiecej, tegoroczny poziom w mistrzostwaca 
męskch podniósł się zuacznie. Pierwsze dwa 
mielsca zajęły dwie najrówniejsze drużyny: 
Polonia i AZS. 


W koszykówce kobiecej, jak i przed tym. 
rywalizować o pierwsze miejsce będą drużyny 


Niespodzianką było zajęcie pierwszego miej 
go „odwiecznego rywala“ — akademików. | drużyny wystąpią w mezmenionych składach. 

W AZS walczyć bedą: Wiszniewska, Brzu- 
Stowska, Bruszkiewiczówna, Gąsiorowska, Ja- 
śnikowska, Cegielska 
ska | Wardyńska. 

W Polonii: 
kiewiczówna, 


Polonia grała w identycznym składzie, jak 
w roku ub.ęgtym, a więc: Wittenberg, Jaźni= 
chł, Kwast I i TT 
niec nawet Gregotajtys. Najlepszym graczem 
był Jaźnicki. 


AZS, który musiał zadowoli się drugim 
miejscem, był poważnie osłabiony brakiem 
Leinwebera, Nowakowskiego (chorzy), Wila- 
mowskego. Staniszewskiego (służą w woj- 
sku) oraz Bednarka (wstąpił do Warszrawian- 
kl). Z tych względów akademicy musieli się- 
gać po graczy, którzy przeszli już na ,„„eme- 
ryturę '. Najlepiej ścinającym był Kijewski, 
a w obronie Lutz. 


Holfei p zow- 
Obnohowicz a pod hu~ tero Dan 


Kamecka, Wiewiórska, 
Olczakówna, 


Stan- 


Rap.ńska } Bic- 


lakówna. 

Poza tym walczą jeszcze w mistrzostwach 
drużyny Skry, Makabi, KPW Orzeł | Warsza- 
wianki. Do trzeciego miejsca najwięcej szans 
posiada robotniczy zespół z Wenciówną na 


czele, 

W koszykówce męskiej. osłabiony zespół 
wystawi zeszłoroczny mistrz stolicy, KPW 
Orzel, którego szeregi opuścił już doskonały 
Gregołajtys, zasilając ponownie szeregi Po- 
lonii. 


Pozostałe drużyny grały nierówno i po 
pierwszych doskonałych meczach, w których 
po równej waice przegraty z Polonią I AZS. 
obniżyły znacznie swój poziom w ostatnich 
spotkaniach. 


wąrpliwe wydaje się zatym. aby KPW mo- 
gło bez tych graczy odegrać swą zeszłorocz= 
ną rolę. 


jJeżci AZS uda się zwerbować swój naj- 
silniejszy skład z Kowalskim i Plejewskim, 
którym czyni trudności dowództwo Szkoly 
Sanitarnej w Warszawie, wówczas należy się 
liczyć ze zwycięstwem akademików, w prze» 
ciwnym wypadku murowanym kandydatem 
do tytułu mistrza stol'cy hędzie Polonia, 


MISTRZOSTWA W SIATKÓWCE 
W POZNANIU 
POZNAŃ, 6.1. — Tel. wł. — Fisały mi- 
sitzostw okręgowych Poznania w S5ialkówce 
dały nastepujące wyniki: 3 
W grupie nań KPW (Foznań) pokonał KPW 
Ostrowiec 2:0 (15:2, 15:5). siatkówce 


z 


nięskiej zwycężył KPW (Poznań) — Sokót 

Ostrów) 2:1 (10:5, 15:8, 15:8). doskonale zgraną parą Jażnicki — Gregołaj- 
rużyny te zakwalilikownły %€ do fina- t 

tów mistrzostw Polski. ys. B. K. 


j Paitai 5 brzegi. Impreza otrzymała uroczyste "amy. 
JSBOMIGiPNWaŻniEjsza yva Toro ama | Otwarcie mistrzostw zaszczycili przedstawie 
wę wycofać z rozgrywek z powodu zdekom. Lone władz panstwowych i Ta l E 
7 7 r i | Hauke-Nowaklem, gen. Langnerem prezy- 
pietowan'a zespołu. Już Wer onnan stki | jentem miasta Godlewskim na czele. 
ddat pierwszy walkower. Z drużyn kobie- | Na starcie 8 reprezentacyjnych zespołów: 
Białegostoku, Krakowa, Lwowa, Łodzi, Mä- 


stwo Lechi w spotkania towarzysk'm, odnie- 
sione niedawno sad Czarnymi, nie może być 
w tym wypadku brane pod uwagę, gdyż 
mecz ten stanowił właściwie inaugurację sc- 
rona I obie drużyny stanęły po raz pierwszy 


D 
ŚLĄSK 
Mistrzostwa hokejowe śląska SĄ w pel- 
nym toku. Jak to jeszcze przed rozpoczę- 
ciem batalii mistrzowskiej przew dywalsmy, 
zdecydowanym  autsujdurcm stal się klub 


a i l ią'': i u zle. U c | — - 
tch graty jeszcze Warszawianka i KPW | zowsza, Poznania Torunia i Wilna. N€ hyło | Z Janowa — aa ; rzy ubiegające s'ę ela NRzagR e i jożóryc: 
i drużyny EAE a di się kwi > naa Ri = 4 gni ki EAE miast ba vader Aoa ASIKO IEn] 
R E R bolostocka Która sprawiła swego rodzaju j TES] lewa e, tesz Ę à 
nieñpodziankę, doszła bowiem do fnału ko- ron Łyżwiarskie oupadto jednak od czo- m nspowacia „astro ci zbiega 
szykówki, pokonała ona Łódź i Poznań, w|łówki, przegrywając dosyć  nieszczęśl wie i s 


jsłę moment etwërca drugiego tora we Lwo- 
we. Od kiiku dni przy ui. Pelczyńskiej żrwa* 
ia intensywne przygotowania. 


dwa mecze, Dziś kwestia tytułu jest czysto 
którego barwach m. in. olimpijczyk „katowicką“. Mistrzem hędzie. alha benjanii- 


Grzechowiak, 


grał 


W koszykówce Mazowsze i Biatystok zwy- | nek klasy A — „Dabi albo też Pogoń zdo- 
cięsko przemzi! półfinał; pierwsi pokonal: To- | bedzie tytuł po raz wtóry. Rozegrane dotycn- Ło 
ruń 36:19, drudzy — Łódź 33:29, w fnale | czas mecze przyniosły następujące wyniki: Wwieemistrz Lwowa | eksmistrz Polski — 


Mazowsze pokonało Blałystok pewnie 41:29, Lechia, weżmie uaział w mistrzostwach okrę* 


W miarkówce Wlino okazała się najsilniej- | 4:2 | Pogoń — C'eszyńskie Tow. Łyżw. 3:4. | owych w składzie niezmienionym. Wyglądeć 
szc; pokonało Lwów. Mazowsze | Toruń pa aj panowie Pogoń — Polonia 4:1, Dąb — | Gy będzie następująco: Bedryła; Heil, 5o- 
2:0 | w finale wsiczyło z Łodzią. która łatwo | Polonia 10:3. (hr). kotowski Í i Il, Pierczak, Trasz | į 11, Pa- 


KATOWICE, 6.1, — Tel. wł. — W m- 
strzostwach hokejowych Šiąska wyjaśnia sit 
po mału sytuacja. Detychczasowy mistrz Po- | 
gon. straciwszy jeden punkt w Janowie, po- 
zwolii Dębowi wyišé na czoło tabell; klub | 
przedmeścia ma ohecnie wszelkie szanse na 
ostateczne zwycięstwo. 

Rozęgrany na Torkacie mecz rewanżowy 
Dębu z Ceszyńskim T.H.. zakończył się tym 
razem bezapelacyjnym zwycięstwem katowi- 
czan 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). Bramki: Burda (2) 
jKucer i Bala. Sędzia magister Trytfko b. do” 
bry. Widzów nieco ponad 200. 

w Janowie: Połonla — KKS Pogoń 2:2 (1:1 
1:1, 0:0). Goście grali slabo — na wygram; 
nemniej jednak zasiużyl. Bramki dla Pogoni | 
uzyskali magister Ludwiczak i Górecki, 


Lwów 


| lamarczuk, Stworzeński. Dorywczo grać bę- 
dzie w Lechi Katata, który bawi stale w J*- 
rosiawiu ł tylko na ważniejsze mecze będzie 
dajeżdżać do Lwowa. Zabraknie natomiast 
w Lechii Gocizu, który zam erza wycofać 
się z czynnego żywa sportowego. 

Z wykazanej dotąd formy treningowej, 
Icpszą wykazuje Sokołowski {f ł Trusr | 

AZS. Ukraina, względnie zwycięzcą me- 
czu eliminacyjnego, Ukraina — mistrz klasy 
b. uzupełniają |[wowską Sase „ Drużyna 
Akadem'cka w ostatnim roku pOczyT la znacz- 
ne postępy podeiągając sie do czołowej kia- 
sy Lwowa. Do m'strzostw AZS staje w skła" 
dzie zeszłorocznym. opartym w całości na za- 
wodnikach własnych. 

Szanse Ukra ny. jei wady | zalety, odkry- 
te zostaną mo turnieju eliminacyjnym. Zespół 
ukrainski stanie w zupełnie odmłodzonym ze- 


uporała BĘ z Krakowem i HBiałymstokieni. 
Finał Wilno — Łódź po zaciętej walce wygrali 
Wilnianie 2:1. 


m u g .a naj- 
Odpowiedzi Redakcji 
P. Litman Jerzy. Piotrków. Upra- 
wiali oczywiście sport w latach szkol- 
nych. lecz do wybitnych wyników nie 
doszli. Działy: boks, l. atletykę, pil- 
| kę. tenis. łyżwiarstwo. Należał do T. 
U. R. ((Lódź). 
Herman Wit. 


$ 


Ozdoba każdej bibi otekl Sa roczniki 


tygodnika „KINO* w pięknej, pió 

c ennel oprawie ze złoconymł napisami. 

Cena rocznika — zł 13. (z przesyłką 
pocztową zł 15). 


Otwock. Kupony 


OOO TNA wła Bydęao naa owo | soa iy pany rożen: WE Lwowie Panai | nia 
. . ` U 1 
roczniki n N 3 P. Chvłą Ant., Bydgoszcz. 10-bój na razie wręcz katastrofalna csza. Kluby ŁÓDŹ 

Cena piócieniej okładki ze złoconymi! i 5-pói Punktowane sa według tabeli | marnują najlepsze term'ny świąteczne wy” ŁóDź. 6.1. — Tel. wł. — Hakejowe mj- 
napisami 2 zł 75 gr (z przesyłką pocz”; fińskiej, którą narazie posiada tylko] Kazując jak nigdy jeszcze brak inicjatywy: | st rostwo Łodzi ma r. 1938 zostało już roz- 
tową zi 4.— i Z L A. Tróibói nktuje si wig Najtep ej pracuje Pogoń, która mając "A ukończone. Tytuł mistrza po raz 8-my z rmędu 
„m. rd 4. Po be b.  rójbój pun l c >; cie o własny tor, wykonuje ściśle zakreslony zdobył definitywne bezkonkurencyjny LKS 
Zamówienia przylmuję Administrącją instrukcii tegoż związku, wydanej dru pian a Aas sę "e dracge mei A atu, © KS. 
„KINA W-wa Marszałkowska 3 | kiem. Adres P. 2 L. A.: Warszawa, epod Co Aia Aero w przyszłym tygodni. ŁKS pokona! dzś w rewanżowym meczu 


swego najgrożniejszego rywa 
rng 6:3 (221, 1:2, 3:0). 
Frentzia z Rogalskim w 
w komplecie podobnie jak 


ala Usim Tow- 
ŁKS wystapił prz 
obroqe. poza 

przec'wn'k. Mecz 


W naibliższą niedzielę rozpoczną Się mi- 
strzostwa okręgowe, które potrwają z górą 
10 dni. Na pierwszy og «nl idą Czarni z Le- 
chią. Tradycyjne spotkanie odwiecznych ry- 


om Prasy. Wiejska 18. 


z ri i kz ` ozostanie bez wpływu na dalszy j był dość ciekaw S czej 
NARTY Komoietne z kiikami od zł, 12- ERA goa 18 |53, po Poz, bart 1 dody | zes. go, A LKO anaa fe 
uwe kostiumy itp. solićmie i tanio tel. 11-79-03 drużyn przedstawia się zagadkowo. Zwycię: | Krola, który przerasta wszystkich graczy o 


Wika klas i sam zdobył cztery pekne bram. 
Ki mecz byłby przegrany. Tym razem nie 
byto wspólgran'a partnerów z Królem, 

Mecz był na ogół wyrównany. przy czym 
Merwszy a'ak lnonstów często sirzelfar i 
zagrażał Jakubcowi w bramce, który w pierw 


R gc OOOO a p RPA] TE TED 


Narciarskie eleganckie ublory damskie, meskie SPORTPOL" Marszałkowska 108 


ostatnią madele, gotowe į na miarę, Hori - Detal Md róg Chmielnej, front 1 piętro 


nieznane] miejscowości! į ma satysfak- 


AZS i Polon i. Akademiczki przedstawiają się 
sca przez Polonię, która zdystansowała swe» | Jednak grożniej od swych konkurentek. Obie 


-—mpoza aaa RAA .-- NERZŻŻĘĘ KK nn A 


HOKEJ NA LODZIE 
— Anglia, 
ŁYŻWIARSTWO 
|Jazda szybka panów — Staksrud (Nor. 
wegia) 
„ figurowa panów — Kaspar (Au. 
stria) 
5 % pań sz Colledge (An- 
1 
| 
| 


ET "EE „Wi a a 
| Zamieszczając poniżej tegoroczne wyniki mistrzostw Europy 
i świata wyjaśniamy, że nie zostały one rozegrane w nast. dziedzi- 
nach: lotnictwo, golf, piłka ręczna, kajaki (1938), hokej ziemny, 
lekka atletyka (1938), motocykle, hippika, pływanie (1938) I gim- 
nastyka (1938). Tabela mistrzów zaw. boksu wzięta jest w/g kla= 
syfikacji amerykańskiej. Wimbledon jest nieoficjalnym mistrzo= 
stwem świata. podobnie jak Davis Cup, ale oficjalnych turniejów 
— nie ma. 


Mistrzowie Europy w roku 1937 


AUTOMOBILIZM CHÓD 
Rudolf Caracciola (Niemcy) na Mer- |50 km — Adolf Acbersold (Szwajcaria 


po 2 CIĘŻKA ATLETYKA 
BOKS WALKI GRECKO-RZYMSKIE 
waga kogucią — Perttunen (Finlandia) 
piórkowa — Pihlaiamaki (Fial.) 
lekka — Koskela (Finlandia) 
półśrednia — Schaiier (Niemczy) 
średnia — Johansson (Szwecła) 
półciężka — Akerling (Szwecja) 
ciężka — Palusalu (Estonial 
WALKI WOLNO-AMSRYKAŃSKIE 
waga kogucia — Brendel (Niemcy) 
giórkowa — Toth (Węgry) 
lekka — Nettesheim (Niemcy) 
półśr. — Johansson (Szwecja) 
półciężka — Cadier (Szwecia) 
ciężka — Hornfischer (Niemcy) 
PIŁKA KOSZYKOWA 
— Litwa. 
WIOŚLARSTWO 
skiff — Studach (Szwajcaria) 
dwójki bez sternika — Wlochy 
dwójki ze sternikiem — Niemcy 
dwójki podwójne „ — Niemcy 
czwórki bez sternika — Niemcy 
czwórki ze sternikiem — Niemcy 
ósemki ze sternikiem — Włochy 


ŻEGLARSTWO 


AMATORZY 


waga musza Enekes (Węgry) 
kogucia Sergo (Włochy) 
piórkowa Polus (Polska) 
jekka Nürnberg (Niemcy) 
półśrednia Muracli (Niemcy) 
«średnia Chmielewski (Polska) 
„  półciężka Musina (Włochy) 
Ciężka Tandberg (Szwecia). 
ZAWODOWCY 
musza Angelman (Francia) 
Kogucia — vacat 
piórkowa Holtzer (Francja) 
lekka vacat 
półśrednia — Wouters (Belgia) 
średnia — Thiel (Francja) 
półciężka — Roth (Belgia) 
ciężka — Kólblin (Niemcy) 


„ 
" 
” 
3 


U 


gia) > Jolki olimpijskie — Niemcy 
» parami — Herber-Ba-| Klasa „Star“ — Niemcy 
ier (Niemcv) — Szwaicaria 


| Klasa „22* 


Mistrzowie świała w roku 1937 


BOBSLEIGH HOKEJ NA LODZIE 
Dwuosobowe — Anglia Kanada 
Czteroosobowe — Anglia a 

BOKS P ROWEROWA 

— Niemcy 


ZAWODOWCY 
musza — Benny Lynch (Anglia) | PING PONG 
kogucia — Jaffra (USA) Gra poledylcza panów — Berzman (Au 
piórkowa — Armstrong (USA) stria) 
lekka — Lou Ambers (USA! pojedyńcza pań — Pritzi (Austria) 
półśrednia — Barney Ross (USA) podwóiEna panów — Mc Lure Blat 


waga 


y 


U 


„ średnia — Stelle (USA) ner (USA) 
półciężka -- J. H. Lewis (USA)| . podwójna pań — Depretis Votruba 
„ ciężka — Joe Louis (USA) (CSR) 


tuwzględniliśmy liste amerykańskiej 
konisii) | 
DźWIGANIE CIĘŻARÓW 

waga 


podwójna mieszana — Vana — Vo» 
truba (CSR) 

drużynowa panów — USA 
drużynowa pań — USĄ 


piórkowa — Liebsch (Niemcy) l 
lekka — Terlazzo (USA) 


Średnia — Terpak (USA) STRZELANIE i | 

półciężka — Hala (Austria) [karabin wojskowy — Elo (Fimiandia) 

ciężka — Manger (Niemcy) „ wojsk. drużyn, — Szwajcaria 
A małokal. druż. — Estonia 


KOLARSTWO malokal, — Kivioja (Es 


tonta) 


1, 


__ AMATORZY pistolet drużyn. — Szwalcaria 
tor — unieważnione ” — Uliman (Szwecja) 
szosa — Leoni (Włochy) karabin dowolny drużyn. — Estonia 
ZAWODOWCY » dowolny — Kiwistik (Estonia) 
tor  — Scherens (Belgia) | SZERMIERKA 


szosa — Meulenberg (Belgia) 


1 " PI -. 
steyer — Lohmann (Niemey) floret pań — HelenpMeyer (Niemcy) 


panów — Marzi (Wlochy) 


" 


ŁYŻWIARSTWO szpada .  — Schmetz (Francia) 
Jazda szybka panów — Staksrud (Nor- | Szabla — Kovacs (Wegry) 
wegia) floret druż. pan — Węgry 
a pań — Schou Nieisen) » » panów — Włochy 
(Norwegia) l szpada .„ „  — Włochy 
9 ob ozyśkiitisdawh - „Ag — Kaspar (Au | Szabla „  — Węgry 
stria TENIS ~ 
' „ 4 Ua Colledge (An- WIMBLEDON = 
Sna z - m 
. gra Dojedyficza panów — Budze (USA) 
- » PA WS w Pojedyńcza pań — Round (Anglia) 
4 » podwójna panów — Budge Mako 
NARCIARSTWO (USA) 
KOMBINACJA KLASYCZNA » podwójna pań — Mathieu Yorke 
kombinacja — Roen (Norwegia) (Prancia. Anglia) 
skoki — Birger s VOe » podwójna mieszana — Matbie Bud. 
18 km — Bergendahl (Norwegia ge 
50 km — Niemi (Finlandia) i U.s DAVIS CUP 
sztafeta — Norwegia -5 A. 
KOMBINACJA ALPEJSKA WIOSLARSTWO 
panowie — Allais (Francia) Skiff zawodowców — Erie Phelps (An* 
panie  — Cranz (Niemcy) glia) 


EO Ewa" EE 


Szych dwu tercjąch bardzo żle się ustawiał. 
Grę wirudniał padający śnieg d nierówny tód. 

Pierwsza bramkę zdobył Umon r zamie- 
szania podbramkowego przez Neumana, wy- 
równał Król po p.eonym zagrania z Załęskm 
l w chwile potem s przeboju strzeij eroga 
bramkę. W äragel tercji Jacobi wyrównuje. 
znów prowadzi LKS ze strzału Załęskiego, 8€ 
w sekundę później Jee6emu udaje się Znów 
wyrównać į jest 3:3. W ostatniej tercji Król 
z 2 pięknych przebojów zaopvwa dwie daj- 
sze bramki. Wynik końcowy 6:3, nótalll Z4- 
łęski, zędziował b. dobrze p. Tadeusz Sache, 
VW dzow 400 osób. 

ŁKS uprzednio rozgromił debiutującą w 
A-tiasjie WIMĘ 9:0 i prowadzi w tabet sto- 
sunkiem punktow 8:0, mając jeszcze dwa lek- 
kie mecze rtwanżowe z SKS5-em i WIMĄ, Co- 
tych pokunat w pierwszej ruad wysoko. 

w cem Strzostwo przypadło Union Totur.ngo. 
wi, który ma za sobą na ramie tylko dwa 
zwyciestwa nad SKS-cm, $3i i 7:7! 2 porażki 
z ŁKS-em 1:6, 1 3:6, Uaionetem po r je- 
szcze dwa mecze z WIM4. Beniaminek WIMA 
uirzymałą się żuł w A kląsie ma bowiem za 
sobą dwa zwycięstwa mać SKS-em 4:2 | azi- 
siaj 2;], Mecz dzisiejszy zostat jednak zwe- 
ryfkowany lako Ower 5:0, gdyż strzelcy 
na 2 mia. przed końcem opuścikh lodowisko. 
Strzelece! KS w peciu meczach nie zdobył 
punktu j ma beznadziejny stosunek bramek 
5:44, a 

W klasie B Zjednoczone przerasta swych 
partnerów i ma za sobą dwa zwycięstwa nad 
Sks (Zg erz) 3:0 i Hakoahem 6:0. Makabi zte- 
misowzła dziś w Zgierzu z SKS-em l:i. Do 
A-llasowy wejdą Zjednoczeni, spada nato- 
mast Strzelecki KS Łódż, 

Di WILNO le. S 

Hokeiści wileñ: di w czasie s 
Bożego Narodzenia. „RÓ biorąc udział 
w świątecznym turnieju, o którym nikt n'e 
pisał. Wyniki tego turnieju z jakichs bardzo 
tajemn'czych względów zostały pochowane, 
a szkoda, bo wiłnianie odnieśli piękny Sukces, 
Ognisko KPW pokonało zespół z Koszyc 2:0, 
z Jaworzyną wygrali 7:0, a z KTM 2:0, zaj- 
mułąc pierwsze. w turw ej. 

0 powrocie do Wina wzięto się bardzo 
energiczn e do pracy, A w 16502 rej wodzi 
Anton: Staniszewski, który nadaje ton eale- 
mu hokcjowi wileńskiemu. mając nareszcie 
lako partnerów tych wszyStk'ch kolegów, z 
którymi wychował sie. a w'ęc Godlewsk ck 
Wiró-K re. CzaSzniekiego, ł 


nych. j 
Mistrzostwa okręgę tozegrane pomlędzy 
Ogniskiem KPW a AZS zakończyły się wy- 


Okulow cza in- 


Na finiszu mistrzostw hokejowych w okręgach 


rm 5:2 na korzyść Ogniska, AZS w pierwe 
nikiefercji prowadził z:0 | Ogn.sko musiało 
tym „ak popracować aoo agra ii 
ré. o èw bardzo j » 
Bmiychczaa waka nie miało w Wilnic gude 
nego rywala. 
racajmy 
"mę X 
stowege Wiino — R 
niemal bezpoźńrednio p: spotkanu Polską — 
Łotwa w arszawie. Oracze Lotw 
69 w wagonie | już rano staną w 
Wilno otrzymało przedtym polecenie zore 
ganizowania meczu m'ędzýpaństwowego, ale 
4 bólem serca musiało z tego zaszczytu rezy 
gnować, bo nie możni bylo związać kończ 2 
Końcem. Ograniczono vig więc do spotkania 
skromiiiejszego, międzymiastowego, ale nio 
nmiej inieresującego, ho nie ulega wątpili. 
sób | że saiad reprezentacji Rygi pokrywać 
się będzie z reprezentscją państwową Łotwy. 
która w oe N m uchodzi za dru- 
ard. Z na tyżwach w 
ach MA technice. p 
wilno zalntersowane jest pośrednio meczem 
polska — Łotwa, a bezpośredno spoikadiem 
wiino — Ryga. Chodzi bow em o porówni= 
nie wyników | możności wyciągnięcia wnioze 


ków. 

Skład reprezentacji Wilna ustalony zuśstał 
następałąco: bramkarz —_ Wiro-Kiro. obroń* 
cy — Slerdzitkow i Cz, Godiewski, napasti- 
cy: Staniszewski, Godlewski J.. Grzybowski, 
Nuszel, Czasznicki, Lakman ~ Iabłoński i ja- 
ko rezerwowi Andrzejewski z Okułowiczem. 
a sędziowąć będzie insp. Felice Wasilew= 


Wario przypomnieć, że stosunki hokejowe 
z ŁOTWĘ nawiazmne zostały przez Wilno przed 
Eg laty. Wówczas Wilno było lepsze niż 

RE Pierwszy rozegrany w Wilnie mees 
z Lotwą zakończył się neznacznym zwYcie- 
stwem Wilna. Jak będzie teraz, trudno prze- 


widzieć. 
POMORZE 

TORUŃ, 6.1. — W Toruniu odbyty się w 
czwartek zawody hokejowe 0 mistrzostwo 
Pomorza. Zgłosły się tylko dwie druzyny. 
wobec czego rozegrano odrazu iinał. Nic- 
spodzianką hyło zdobyc e m strzostwa przez 
Sokoła z Grudz adza, który pokonał KPW Po- 
morzan'm z Torunia 1:0. Zwycięska bramka 
padła na 3 minuty przed końcem meczu ze 
strzału Kulik. Mecz odhywał się kT czasle 
śneżycy. uniemożliwiającej prowadzenie nor- 
malne ry. ) 

w E godzin po zdobyc u mistrzostwa 
Pomorza w hokeju. drużyna Sokola z Gru- 
skim Pomorzaninem z Torunia. Mecz zakoń- 
czył stę zdecydowaną klęska nowego mistrza 
1:5 (0:0, 0:4, 1:2). 


' 


Jeszcze czas 
oddać głos konkursowy 


i sięgnąć po nagrody 
250 zł i 50 zł 


„Konkurs na odgadnięcie wy-| bokserskiego Polska — Włochy 
ników 8-miu spotkań meczu: dochodzi do kresu swej ekspo- 
| zycji. W poniedziałek dnia 10-go 


z i stycznia, to jest ! m 
Załączyć 50gr F |7 jest w numerze na 


stępnym, zamieścimy ostatni 
(znaczek czto - > 
po wy) kupon konkursowy, aby Uczest- 
Wyciać. wypełnić i wysłać pod adres. |, nicy mieli możność nadesłać 


Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska I. 


'swe odpowiedzi najpóźniej do 
dnia 15-go (sobota). 

| Jak wiadomo, sytuacja zo- 
stała zaawansowana tak dalece, 


MECZ BOKSERSKI 


POLSKA — WŁOCHY 


Warszawa, dn. 16.1.38 r. 


że dziś jesteśmy w możności po- 
, dać zestawienie par walczą- 
| „cych. Oto one: 
wynik ogólny - - - - | waga musza: 
da = ytti. pi. | Rotholc —- Nardecchia 
waga kogucia: 
| Koziołek — Sergo 


waga musza 
| waga piórkowa: 
EO" ARTE 23 | Czortek — Montanari 
| waga lekka: 
« daaGż. 9 l Wożźniakiewicz — Rea 
i waga półśrednia: 
> Me Kolczyński — Pittori 


waga średnia: 
Chmielewski — Binazzi 
waga półciężka: 
Szymura — Terrazini 
waga ciężka: 
Węgrowski — Lazzari. 
* Takie składy ogłosiły oficial- 
nie obydwa związki, wyznacza- 
jąc oczywiście rezerwowych w 
' każdej wadze. 


półśredn:a 
Średnia 
półciężka 


„ ciężka 


Nazwisko i imię 


Poniżej podajemy szczegółowy regu- 
jlamn kontursu, który określa w jaki 
sposób j komu przyznane zostaną na- 
(grody ofiarowane przez 
x s P. K Ol. — 250 złotych 
5 Termin upływa dn. 15.1.38 | iP. Z B. — 50 złotych 
| OZON WZA CIZ 5 książek, jako premie redakcii 
i , naszego pisma dla najlepszych kupo- 
W kratki wstawiać trzeba litery. | nów mienas Aaen EA E pie- 
deióre oznaczają: | niężnymi. 
P — zwycięstwo Polaka. | WARUNKI KONKURSU 
W— zwycięstwo Włocha H 
M. r vnięś e WY. 1. Kupony nadesłane bez opłaty 50 
a gr (w znaczkach pocztowych) będą ni- 
szczone. 
| 2. To samo dotyczy kuponów z po- 
prawkami w rubryce przeznaczonej na 
wyniki, 

3. Każdy Czytelnik ma prawo nade- 
słać dowolna itość kuponów, byie do 
każdego z nich dołączone było wpiso- 

| we 50 gr, 

+--4 Kupony tiadestane po terme zam 
knięcia (151.38 r udziału w konkur- 

"sie nie biorą, a wpisowe dołączone do 

‘nich zasila automatycznie Fundusz O- 

| timpii ski. 

| 


Paisa 


5. Nagrodę główną w kwocie 250 zł 
zdobyć może tylko ten kupon, który 
' zawierać będzie trafie wyniki wszyęt- 
| kich 8 walk. W razie, gdyby kuponów 
takich nalesłano kilka, nastąpi komi- 
Fsyjne losowanie i cala nagroda przy- 
! gadrte jednej ost bie. 

6. W razie. zedybv któryś z zawod- 

mików miał nadwagę (i przegrał skitt- 
| kiem tego w. o.) pod uwagę brany be- 
|ózie wynik spotkania towarzyskiego | 
| Uzyskany na ringu. 
7. Jeżeli żaden z uczestników nie od 
gadnie wyników wszystkich 8 me- 
czów, nagroda główna 250 złotych zo- 
sianie przekazana całkowicie na kon- 
kurs następny. 

Nagrodę P.Z.B. w kwocie 50 zło- | 
tych zdobędzie autor kuponu. który? 
żawierać będzie trafne wyniki wszy-|! 
stkich 8-miu walk. ale nie otrzyma 
premii głównej (skutkiem losowania). 
Gdyby żadnego trainego kuponu nie 
radcsłano, nagroda P.Z.B, zostanie wy! 
łosowaną dla autora 
odpowiedzi. 


| 
| 
| 
| 


HENRYK 
CHMIELEWSKI 
" koszulce mistrza Europy, Ło- 
dzianin wystąpi na ringu war- 
szawskime po raz pierwszy od 
czasu zdobycia a. U ty 
tuu. 


Na. 
MISTRZYNI I JEJ PRZYJACIEL... 


Chwilę przerwy w treningu Łyźwiarskim wypełnia Cecylią Col- | 


ledge zabawą z ulubionym psem, 


Oo 


qen A z aa 


Wydawniciwo I druk.: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Piątek, 7 stycznia 1938 r. 


Sylwetki naszych rywali 


Poznajemy „rekordy* bokserów włoskich 


Przed paroma dniami Włosi wyznaczył 
swój zespół, przysyłając jego skład zarządo- 
wi PZB. W oczek waniu na wyrki pracy tre- 
nera amerykańskego ostatecznego Gkiadu 
Włosi nie mogli jeszcze ustalić, toteż pra- 
wie we wszysikich wagach podat rezerwo- 
wych. 

W wadze muszej wyznaczony został 19-tet- 
ni Gudo Nardecchia. Swe występy miedzy- 
narodowe rozpoczął on w roku 1936, wygry- 
wając trzy z Czterech rozegranych spotkań. 
W roku ubiegłym wygrał jedenaście t. zn. 
wszysike spotkania międzynarodowe, Poko- 
nat Francuzów Mezergnesa, Alzaraca | dwa 
razy Liaię, Niemców Dietricha, Schielga, 
Schutza i dwa razy Kehla, Glasera (Szwaj- 
caria) i w Ameryce Speary'ego, 

Jako rezerwowy wyznaczony zostal Terzi- 
gni, który walczył w grudniu w Polsce z 


Boks Europy 


w świetle statystyki 


W ubiegłym sezonie największe oży 
wieme wykazywał boks węgierski, któ- 


ry rozegrał 8 spotkań międzypaństwo-, 


wych. Bilans nie był jednak zbyt szczę- 
śliwy: cztery remisy (Irlandia, Szwe* 
cja, Austria i Niemcy), trzy porażki 
(Polska, Dania i Niemcy) i jedno tylko 
zwycięstwo z Austrią. 

7 meczów rozegrali Niemcy; nie orze 
grali ani razu (Niemcy uważają mecz 
z Anglią, przegrany właściwie w sta 
sunku 10:14, za remisowy), zremisowa- 
l z Węgrami i Anglią, wygrali z Pol- 


ską, Włochami, Węgrami, Finlandią, Ir 


landią. 

Po 5 spotkań rozegrała Polska, Da 
nia, Finlandia i Austria. Polska prze- 
grała tylko z Niemcami, wszystkie în- 
ne spotkania (Norwegia, Austrią, We- 
gry, Norwegia) wygrala. 

Ani jednej porażki nie poniosła Da- 
nia; zremisowała dwa razy, a zwycie 
żyła trzy razy. Nie przegrała też ani 
razu Anglia, która ma w dorobku czte- 


ry remisy (m. in. z Danią i z Niemca- , 


mi). 

Finlandia przegrała wszystkie mecze 
choć ma paru dobrych bokserów. Au- 
stria wygrała jeden mecz, zremisowała 
dwa, przegrała też dwa. 

Szwecja ma 4 spotkania; przegrała z 
Danią, zremisowała z Węgrami, poko- 
nata Norwegię i Finlandię. Irlandia ma 
jedną porażkę i dwa remisy. Norwegia 
trzy porażki, 

Włochy oficjalnie wygrały raz, i raz 


I 


przegrały. ale mają wiele sukcesów w, 


spotkaniach nieoncjalnych. Czechosło- 
wacja waiczylą dwa razy z Austrią; 
raz przegrała, raz zremisowała. 

Estoma walczyła tylko raz bijąc Fin- 
landię, 


Czerwińskim w Poznaniu, z Wypdewskim w 
Bydgoszczy I Cynamocom w Gdańsku. Te- 
rzym pokonał wszyskuch ewołch polskich 


p zecwników. 


W wadze kogicej startować będzie Ulde- 


rico Sergo, lat 25. W Mediolanie zdobył on 
mistrzostwo Europy, w BerFnie mstirzostwo 
omp jskie, jest msetrzem Wloch w latach 


1988 1 1934. Od roku 1932 etoczył 39 walk mie | 
drynarodowych. jest znany również | w Pol- | 


ece, bowiem w rcku 1932 zremsował w Po- 


maniu z Polusem. Na Olimpiadzie wyelim(ino- , 
Cederberga 


wał Kubnyego, Belga Cometsa, 
i Amerykanina W:isona. W m'strzosiwach 
Europy pokonat Kevra (Irlandia), Huuskone- 


na (Finlandia) į Osca (Rumunia). Ostatnio 
wygrał z Wikem (Niemcy) * Jurkovicem 
(Jugosław'a), 


Rezerwowym jest Arturo Paoletti, który w 
roku ub'egtym zwyciężył Szwajcara Etera, 
dwuńrotnme Niemca Fenchta, przegrał nato- 
miast z Niemcem Grafem. 

W wadze pióckowej wyznaczony zostat 
Arnońdo Montanari, mstrz Włoch w latach 
1935 1 1937. Ostatnio pokonał sinego Nlemca 
Biatasa, liczy lat 25. Antomio Fatniani, mistrz 
Włoch w roku 1936 jest rezerwowym. Poko- 
nal ostamo Bandela (Niemcy). 

W lekkiej startować ma Natale Rea, lat 
21, mistz Włoch w latach 1936 i 1937. Poka 
nał w Nowym Jorku Lewisa, Nemców Mose- 
la | Kaczmarka, Ejlsto Pere, rezerwowy w 
wadze letkiej, pokonał podczas turnieju dru 
żyny Treviso Pele (Sokół), Dorsza (Astoria) 


zk ne 


ULDERICO SERGO 


„zdobył w r. ub. dla Itali tytuły 


mistrza olimpijsziego i mistrza 
Europy. 


| 


i 
i 


sparrują pod okiem trenera Carletto Czerni. 


| 
| ZORZENON 1 BINAZZI 


i Zelńskiego (Gedam'a). W roku 1935 zwy- 
ciężył Enckesa (Węg:Y). 
,  Umbesto P.mori, w półśredniej mistrz 
Włoch w latach 1935 i 1736 jest zawodnkk em 
bardzo silnym. W ubegłym roku pokonał 
Niemca Marucha, Kellera 1 Dawida oraz 
Szwajcara Baslera. Na Ompadzie przegrał 
z Mand'm (Węgry). Wyjazd Pttoriegu nie 
wege żadnej wątpl wości, toteż związek 
wioski rezerwowego w tej kategorii nie wy- 
znaczyt. 

W średniej zgłoszony jest Otello B'nazzi, 
tat 23. Watuy na ringach  międzynarudo- 
wych od roku 1933, w którym to roku naipo 


Rezerwowym jest Bruno Zorzeyca, ltóry 
na mstrzostwach Europy pokonał ĄAqdrease. 
na (Dan'a) przegrał z  Dekkersem (Holan- 
dia) a w wake o tizecie miejsce pokonał 
Norwega Tiltera. W Nowym Jorku pozonńsi 
Łeonardiego. 
|} W wadze połciężkiej walczyć mą Settiqg 
| Tarrazini, który stoczył w roku ubiegłym sim- 
| Sem walk międzynarodowych.  Zwyciężyt 
, Niemców: Seidlera, Skorę, Bucholza, Szwaj- 
| cara Hamerli'ego. Przegrał z PieSchem i Ko 


persem. 
W ciężkiej wystąpć ma Nemestl Lazzari, 


ważniejszym sukcesem byta wygrana z Peter mistrz Włoch w roku 1937. Na mistrzostwach 
senem w Kopenhadze, W roku 1934 pokonał | Europy pokonał Kusa (Czechosiowacja) ulegl 


w Bernie Huerekersa, w roku 1935 w Chi- 
cago Wyatt'a. nadto Belga Clayensa przez 
K. o. znakomitego Hoiendra Dexkersa, prze 
grywając z Clarkiem (USA). W ubiegiym ro 
ku stoczył 9 waw, z których wygrał 6. 
Przegrat jednak z Campem (Niemcy). ` 

s 


Wielkie 


jednak Rungemu. Przegrał rownież z Niem» 
cami Kopersem i Schnarrem, pokornał Nolle- 
go i Zellera oraz Szwajcara Schl.enegera. 

Rezerwowym jest Nino Paoletti, który prze 
grał z Nagym (Węgry), Robinsonem (USA) 
i Rubekiem (Niemcy), 


tradycje 


| "reprezentuje team włoski, 


tę. Ich sukcesy w boksie zawodowym, 
UMER. E a E OORJĘDOJ 
NIEMCY — SZWECJA 

Na mecz Niemcy — Szwecja 
Sztokholmie wystawiła iuż > - 
Swą drużynę (od wagi muszei): Liu- 
shammer. Ałlmstroem, Kreuger, E. 
| Aagren. O. Aagren, Borg. Andersson, 
Tandberg. Sędzią będzie Fimlandczyk 
Smeds. 


w 


dieściarstwo rosyjskie 


w oświetleniu mistrza Francji 


Rzadko kiedy dochodzą nas wiadomości 


nngradzie Sputkaliśmy ósemkę złożoną z naj 


spoza muru chińskiego, którym otoczył się i młodszych bokserów sowieckich — drużynę 


sport sow.ecki. Przed kilku dniami mleliśmy 
okazję zaczerpnąć nieco informacji od bok- 
scrów (francuskich powracających z Sowie.: 
tów. 
Znamy klasę amatorów trancuskich, więc 
na zasadzie wyników tournee w Sowietach | 


młodych talentów. 

W Moskwie wystawiono kwiat pięści rosyj- 
sken. W Kijowie zapoznaliśmy Się z rezer- 
wową drużyną Sowietów. 

— Muszą być slini...? 

= Tak, nie przypuszczaliśmy aby byli tak 


możemy Sobie już wyrobić pewien sąd o bok- zaawansowani. Są to zawodnicy dobrze wysz 


sie rosyjsk m. 

Sąd ten wypada pochlebnie dla naszycn 
wschodnich sasiadów. Jeden tylko ollmp'jeryk 
Despeaux okazał się klasą niedoścignioną dla 
pesci sowięck ch. 

Przypomnijmy, że pierwszy mecz w Lenin 
gradzie Francuzi zremisowali, drugi w Most. , 
wie przegrali, ratując tylko dwa punkty. a 
w ostatnim w Kljowie znów ponieśli poraż- | 


-miu trainych | kę w stosunku 6:10. (wygrali Despeaux, Frin 


zin i Montureux), 
— Czy panowie walczyli z reprezentacjami | 
miast? — zapytujemy kierownika ekspedycji 
p. Vaiksba'rga, 
— Były to reprezentacje państwowe. W Le 


w. € 


DESPEAUX - 
i MICHAJŁOW 
kapitanowie į równocześnie naj- 
lepsi zawodnicy w bokserskich 
reprezentacjach Francji i Rosii. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


. koleni technicznie, ale swe sukcesy zawazię- 


czają główne odporności, sile fizycznej i kon 
gycji. Trudno właściwie mówić o jakimś sty- 
lu; sowieccy bokserzy wyrobilii sobie swój 
specyficzny sposób walki, dużo pracują na 
dystans, doskonale operują lewymi prostymi. 
Dezorjentują tempem, które utrzymują od 
pierwszej do ostatniej cnwili, Wszyscy oni są 
miewątpliwie wytrenowani na Sześć rund po 
trzy minuty. Są to najbardziej karni zawod- 
nicy z całej Europy. 

— A zatem przypuszcza pan, że sowieccy 
pieściarze mogl! by walczyć o p'erwszeństwo 
w Europie? 

— Niewątpilwie tax. Mają oni wielki rezer- 
wuar ludzki, w którym łatwo wyszukać ta- 
lenty | wystawić naprawdę wartościową 
ósemkę. W Sowietach ćwiczy 17.000 bokse. 
rów! Sport ten zyskał wielką popularność 
1 mecze cieszą się ob'zyma frekwencią. 

Najwyższą klasę przedstawiają dziś: lek- 


ki Ogurienkow, Średni Ryfmmow t późłcięż- 


ki Michajłow. Są to pięściarze, których mo- 
pozazdrościć 


ga wszystk:e reprezentacje 


dnoszp.: opisowe 3.— Zł., speci. 1.— Zł.. w tekście 80 gr., reklam 


„DOM PRASY" S. A. Warszawa, Ma rszałkowska 3, Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. 0. 13120. 


Europy. 
Nawiązujemy rozmowę z Despeaux, 
| — Czy już doszły pana wiadomości, że 


został pam uznany jako bokser zawodowy? 

Odpowiada nam ironiczny uśmeszek i kil- 
ta niecenzuralnych słów pod adresem ofi- 
cjalnego związku francuskiego, Despeaux nie 
przywiązuje żadnej wagi do tej decyzji i igno- 
ruje ją kompletnie. 

— Dlatego, że chciałem być prędzej 
berlinie i prosilem o bilet na samolot za- 
pozhbawiają mnie amator- 


w 


miast na kolej, 


siwa... Nonsens! . 

— Nie mam zamiaru waiczyć jako zawo- 
dowiec. 

Pozosiawiamy na uboczu te drastyczne 


— Czy ci przeciwnicy, których pan poba 
w Sowietach mogliby zwyciężyć Chmielew- 
sklego? 

— Nie sądze: „„Czmielewski* młałby mo- 
że robotę, ale datby sobie radę. 

— A Michajłow wygrałby z Michelot? 

1 tym razem odpowiedż Francuza jest ne- 
garywna. 

Wracamy do rozmowy z kierownikiem. 
Dowiadujemy siłę, że bokserzy sowieccy 
przyjadą w marcu na rewanż do Paryza, 


| 
sprawy. 
| 


a Francuzi znów odwiedzą ich w czerwcu | 


lub tlpcu, ale już w silniejszym suładze. 
Wówczas mecze odbywać sę będą na otwar- 
tym stadione I w Moskwie Iczą na prze 
szło 100.000 widzów. K. Gryżewski 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Węgrzech Zł. 1.50 miesiecznie: kwartalnie Zł. 44—, W innych krajach euroneiskich o 
ZŁ 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., je 
Cuer S NET ESC M 


szwecja 


*|MARINGFA 


y s0gr zagraniczne o 5070 drożej. 


Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa 


który zobaczymy w Yarszawie 


W historii pięŚściarstwa Światowego 
posiadaią Włosi pięknie zapisaną kar- 


datuiące się od wielu lat, poparte zże- 
staly równie mocnym stanowiskiem 
w boksie amatorskim. Dowodem tego 
są liczne tytuły mistrzów olimpijskich 
i Europy, udniesione w ostatnim okre- 
sie czasu. 

Długi szereg utytułowanych pięścia 
rzy włoskich otwiera Caneva, który 
w roku 1927 zdobył na mistrzostwach 
Europy w Berlinie tytuł mistrza Euro- 
py wagi półśredniej. 

Następny rok przynosi Wiechom 3 
medale olimpijskie, które ugruntował; 
mocarstwowe stanowisko  pięśCiąr 
stwa włoskiego na. ringach Świafh- 

wych. Na olimpiadzie paryskiej zwy- 
cieżają Tamagnini w wadze kogucie., 
Orlandi w lekkiej i Toscani w śred- 
niei. Warto w tym miejscu wspomnieć, 
|że Orlandi nie tak dawno. bo przeć 
10-ciu dniami pokonał Rana w Medio- 
| lanie, : 

Następne z kolei mistrzostwa Euro- 
po w roku 1930 w Budapeszcie, przy- 

nosza Italii dalsze dwa tytuły. Zdoby= 
li ie Bianchini w wadze lekkiei i Me- 
roni w średniej. 

Na Olimpiadzie w Los Angeles 
dwóch Włochów dostało sie do fina- 
łów, tu iednak opuściło ich iuż szczę” 
ście i zadowolić się musieli tylko srebr 
nymi medalami. Ale że pogromcami 
jch byli Amerykanie, Włosi zdobyli 2 
mistrzostwa Europy. Byli to Rossi w 
wadze półciężkiej i Rovati w ciężkiej. 
- Następny turniej mistrzowski w 
1934 r. w Budapeszcie nie minął bez 
sukcesu Włochów. Tym razem jednak 
tylko Facchin w wadze lekkiei zdobył 
tytuł mistrzowski. 

Olimpiada w Berlinie przynosi Wło- 
chom nowy medal. Zdobył go Sergo 
w wadze koguciej. Oprócz tego drus 
Włoch — Matta. zajął drugie Mejs* 
w kategorii muszej. Złoty medal olim- 
pijiski przypieczętował Sergo tytułem 
mistrza Europy zdobytym w ubiegłym 
roku w Mediolanie, w kategorii kogu- 
ciej. Drugi tytuł mistrzowski. zdobył 
Musina w wadze półciężkiej, piac, 
Szymure. 

Nic dziwnego. że boks włoski Pre- 
zentuje tak wielką klase. Ma piekna 
tradycię. Piękne wzory. Na których 
się może uczyć. Może być ze swej prze 
szłości dumny. 


—_ 


CCHIN (Wł) 


mistrz Europy wagi lekkiej 2 ro 


` ku 1934, 


raz zamorskich 


— — 
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